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S z t a n d a r y  p o l s k i e  n a d
r i e  p o k o j u !

Zdawało się, że w  Po'soe nic znajdzie się 
nikt, komu naprawdę las swego państw a leży na 
sercu, ktoby się ośmielił odrzucać wszelką myśl za 
kończenia wojny, aby  cały wysiłek narodu skte- 
nować ku pokojowej pracy, ku wewnętrznej odbu­
dowie, ku uruchomieniu życia gospadar zogo, b z 
czego pędzimy w przepaść anarchii, glodb 1 zu­
pę tm j za;eżnaści od obcych. Na ryzyko dalszej 
wojny, wojny bez końca chce Polskę poprow a­
dzić narodowa dcm  .kraeya, k tó ra na  niedzielnych 
aebranjach w  W arszaw ie uchwalała rezolucyę, po­
lecającą rządiawi odrzucić wszelką myśl oper 
trakiacyach ze zdradzieckimi bolszewikami.

1 te raz  zastanowić się trzeba, caby się stało 
gdyby rząd posłuchał tego niepaczyia.n.go gło­
su tej o przyszłość państw a najbardziej troszczą­
cej się por ty i, jak o  sobie tw ierdzi narodbwu de- 
m okiacya.

Kiedy wogóle mogłaby być m owa o postoju?
Z  bolszewikami naw et nie chcą rokować. Mu­

sielibyśmy więc ma pokój czekać, aż boiszew4  
ków  w Rosyi n ie będzie.
Narodowa dem tStracya aż rwara sie do i m o  
w ań z Denikmem, i Kołfczahaem, z genera ami 
carskimi, którzy, jak się obecnie okazale otoczy­
li się aandytarni, którzy okradlaii. siebie, ludność 
i łooalicyę, trąbfji o swych iiitcyjnych zwycięstwach 
aż  wreszcie obrócili się w  n ;cość, rozbici przez 
dzisijKiszyeh w ładców rtosyi-boIsaewStów.

Miłość ku denikińcom pozostaw ramy samym 
wszcchpoialtom, widocznie swój dla swego ciągnie, 
w tej chwtjłi jednak to  ciążante ma tylko pi a toni- 
czne znaczenjc. DerbMn n ^  istnieje.

Zapadać jednak należy > gdzie są  te siły po 
których należałoby Się spodziewać, że zgniotą bal- 
sze wików.

W  R tsyi samej chyba naw et narodow y demo­
kra ta  doszukać się Ich nie zdoła Zew nątrz Ro- 
eyi są wszystkie dane, tże koal.cy a, która z bez­
pośrednie; walki z bolsaewStan# już dawno fi? 
Wyootała, usuw a się pospiesznie od dan a ja i J- 
kolwiek pomocy mafceryanej naw et tym, którzy- 
by jeszcze ochotę do tej walki okazyw ał. Chyba 
i dla narodowych dem okratów zrozumiałą są  s o  
w a wypowiedziane we francuskiej Izbie deputo­
wanych, że Francyę ąntybsłszewiciia im pr.za za 
drogo kosztowała, wszak Anglia wyraźnie mówi, 
że  pomogłaby Polsce tyłiko w tedy gdyby ta w 
swych etnograficznych granicach zos.ala zaatako 
wana. A jak elastyczne jest to  pojęcie zwłaszcza 
u naszych sprzysmojrzeńoów, o  tem  mieliśmy już 
niejednokrotnie sposobność się przekonać.

Fon.eważ nie ma żalnych danych aby sowie­
cka Rosya sam a się razkiciaia i aby ją rozbka 
koaacva, k tóra z  nią zaczyna już na  dobre han­
dlów ać, jozostaje sam a Polska, k tóra nie mogąc 
Się doczekać upadlru boiszewizmu w Rosy i, mu­
siałaby się na  nią rzucić, aby jej upadek spro 
wadzić m

Nie -mccmy o  t e n  tmnwić, c z y  Polska ma 
dość sił, aby długą, może kilkuletnią jeszcze woj­
nę zoolala wytrzymać, nie cnoemy też zastana 
jwiac żłę nad tani, k  alóka wy trzymaia oy na

W ojow n icza  e n d e c y a
WARSZAWA, 9 hiiego. N i endeckich zebra- 

nia-’h ic iiw a lo n j n s s t  rw oiucyę :
Z irom adz n e zw raca Bjwrgę na wvsoce pod 

stępny m a ra k t  r  prcrp^zycyi bolszewików, k tó ­
rzy jeCnr.c-eśnie gr< m adzą przeciw Pols e woj­
ska i szukając zawiefzen a b oni dla osła! ienia 
narodu  w ystępną agitacyą p lanu ją  ostat czne 
na Polskę uderzenie. Zgrom adzenie wzywa Sejm 
i Rząd, a b y ', . ' odpowiedzi bolszewikom  ogłosił

potskie cele wojenne zm ierzające do obrony i 
połączenia z R. P. ziem i ludów do Polski na- 
kżącyeh i
aby co żadnycb rozpraw  nad zdradzieefm r.i żą^ 

daniam i rządu  s. wieióiw nie dopuścił.
Byłoby tylko pożądane, aby endeneya zdecy­

dow ała się wj ruszyć na W nt, zami .sl prow a­
dzić w kra ju  ohnzyw ę na tłu ste  posady.

/srasąpss

'SI-jfa . d o  Siiseffiiec.
BERLIN. 9. lut. (P tf f  b. W olf. Nota w ysto­

sow ana do szefa niem iecki-j delegacyi pokojo­
wej Lersnera br/.mi następu ąco: Frezyd nt kon- 
ferencyi pokojowi j 3. lutego 1920. l anie P re 
zydencie. W  w ykonaniu  par. 3. pro tokołu  — 
podpisane uiniejszem w im ieniu p ństw  koali­
cyjnych e.ez.emplaiz list zeslaw ionyth  przez rz.ą- 
dy angielski, lruncusk ', wioski, belgijski, pol­
ski, r t  m ui ^ki i serb ko-chorw acki słow iański. 
W  n>yśl art. 228 usięp drugi trak la iu  w ersal­
skiego. W  1 stach iych  nie są wszyscy zamiesz­
czeni, którzy dopuś.ili się w ciągu w ojny licz 
nych zbrodni. W yra enione wyżej rządy zamiee 
ściły na listach tylko tych obyw ateli n iem iec­
kich, k tó rych  dotyka najcięższa odpowiedzial­
ność. Liczba w innych poios; je dale o w tyl- 
poza liczbą nadużyć, k tóre popein.li niem ieccy 
obyw atele z naruszeniem  praw  i zwyczajów w o­
jenny  h. Nie leży w interesie w ym ienionych 
rządów udzitdać am nestyi tvm  zbrodniom  kto

re w załączonych lid a c h  nie są w ym ienione.
W  m yśl art. °/o 228 trak tu ra  są winowajcy 

w ym ienieni we w spom nianych listach im iennie 
lub też z pow ołaniem  się na  ;-to,.u-ń u zęuu i 
zajęcie urzęd iwe. W ym ienione rz: dy zasirz.egają 
sobie praw o żądania od rządu niem ieckiego jak  
to jest pr/ew idziane w a r t:  230 irak tau i także 
dokum eniów  a wyjaśni' u wszelki go rod /a ju , 
k tórych  dostarczenie okaże się pod z bne do zu­
pełnego w yjaśnienia c;.ynów karygodnych, do 
zbadania winy i do d. kładnego ustalen ia  odpo­
wiedzialności. Podpisano M iPerand.

W  liśc.e M lle randa  do kanele za Rzeszy j st 
row iedziane, że m ocarstw a le a l.cy jn e  nie w ątpią 
w to, że postępek L ertnera  by ł m anifestac ą o- 
sobistą, zs któ>ą rząd nicm tck i nie zechce p o ­
nieść ż-ionej odpowiedniałblłścr. M ocarstwa n 'e 
m ogłyby naw et przypuścić, by rząd niem iecki 
c h n a ł  w yw inąć się z obow iązku, w ynikającego 
z trak ta tu  poko:ovvego.

ZATKNIĘCIE POLSKICH SZTANDARÓW NAD 
MORZEM.

KRAKÓW, 9. lut. (Pat.). Prazydtent miasta o- 
trzym ał następującą dćp.-soę: łd a n  za-izozyt pro- 
Bie p. Prezydenta o  wzięcie uditatu w uroczysto­
ści zatknięcia sztandarów  polskich nad' morzem 
Bałtycki cm w Pucku, k.óra się odbędzie 10. bm. 
łj. w  dn.u doiścia oddziałów wiojsk polsii eh do 
wybrzeża morskiego.

Podpisany: liALLER, dowódca frontu poirioi- 
śkiego.

- o —

Chersoń w rękach bolszewików.
W IEDEŃ. 9. lut. (Pat.) BK z Am sterdam u. 

Wedle dziennika T elegraph bolszewicy zajęli 
Chersuń.

'—O
S trejh drukarski w Poznaniu.

TOZNAŃ, 9 listopada (Pat.). P rezydent m ia­
sta Drwęs^i, zaproszony na sędziego pMubow ne- 
go między pracodaw cam i d ’ukarsk .m i i praco- 

jw nikam t, odrzekł, że pracow nicy iriaj j otrzym ać 
4ó proc. p dwyżki od 1. styem ia b. r. Za czas 

(stra jku  nie m ają otrzym ać iad n tg o  w jn ag ro - 
1 dz łiiia

pór bolszcw idd, skierowany przec'w  i.ią  wszyst- 
skjm,t teiłami, ale w arto , i? zastanowić nad iem, ja­
ki cel ma Poldka w  tein, aby ozrkać i su-wawić 
się, dopóiri rządy w Roisyi nte- przejdą w ,-nnc 
ręce, oo Polska zyska pr^.ez to, gdyby impcryali- 
stom rosyjskim aopomogła do izapanowania w  Ro- 
syi.

W szak ci bezdomni d!ziś politycy rosyjscy, 
którzy nie posiadają kawałka ziemi, któryby swo­
im nazw ać mogli, naw et dziś kresów  polskich , 
wyrzec się nie chcą, a cóżby diop.- ro  było gd /by 
oni istotnie jakąś władzę zdobyli i reprezento­
wali jakąś siłę. Gzy leży w interesie Pobsjj czekać 
aż  w  Kosyi przyjdą do władzy ci, którzy nam

będą zaprzeczać praw a d o  ziemi, które za swoje 
uważamy, czy leży w interesie Polski, aby tych 
czynić naszymi sąsiadami'?

Pomijając argumenty wypływające ze stosun­
ków  vrewn itrznych Polski, które przem awiają za 
pokojem, dalsze prowadzenie wojny dąży do stw o­
rzenia stosunkóŃ niekorzystniejszych dla nas od 
dzisiejszych dalsze prowadzenie wojny w  imię 
ideałów wyznawanych przez ianpcryaljzm ntemje- 
cki doprowadzić nas może Jedynie do rezulta­
tów, do jdkjch doprowadziły m ocarstw a central­
ne. Na tę  drogę pena Poisnę narodow a rtei^okra- 
cya
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Z a  p o k o j e n r
W  piątek  odbyło się nadzw yczajne ogóine 

*ebranie W R. D. R, N. S., poświęcone spra­
w i  odpowiedzi n a  propozycyę pokojową rz«jJu 
sowieckiego.

Tow. jaw orow ski w przem ów ieniu swem 
stw irrdzii, że jedynym  ia tunk iem  na głód, sza ­
lejącą drożyznę, paskarstw o, b rak  pracy, n ie­
możliwe stosunki kom unikacyjne i w ypływające 
stąd niezadowolenie, strejki i dezorganizacye 
życia społecznego, jesl możliwie szybkie z ikon* 
ezenie wojny i zaw arcie pokoju n a  w arunkach , 
odpow iadających żyw otnym  potrzebom  Państw a 
Polskiego. T ak  sam o ja k  Polsce, potrzebny jest 
pokój i Rosyi sowieckiej. Propozycyę bolsze­
wickie najeży trak tow ać pow ażnie; nie są żad- 
dnem  posunięciem  dyplom atycznem , lecz pody­
ktow ane zostały szczerą chęcią zaw arcia pokoju 
z Polską. Klasa robotnicza Polski w inna w ytę­
żyć wszystkie swe wysiłki, by doprow adzić do 
rokow ań i zaw arcia pokoju.

Tow, poseł Btłrt i obi m ów ił o stosunku do 
propozycyi pokojow ych poszczególnych grup 
społecznych. Mihta>yśct i p a riy a  w ojenna są za 
bezwzględnem  prow adzeniem  dalszej w o jn y ; ra 
zem z ni ,ni idzie n arouow a-dem okracya; ideo 
w a przedstaw icielka żubrów  kresowych, drobno- 
mieszczańskiego paskarstw a itp. W ielcy przem y 
slowcy, którzy sobie lepiej zdają spraw ę z sytu- 
acyi gospodarczej Polski, sk łan iają  się ku  poko­
jow i w nadziei, źe staną przed przem ysłem  pol­
skim  otw orem  ry n k i w schodnie. S tronnictw a 
chłopskie zauhowu ą się stosunkow o najbardziej 
obojętnie względem spraw y pokoju, sk ionne są 
jednakow oż do naw iązania rokowań.

Za niezwłocznym przystąpieniem  do rokow ań 
wypowiedziała się P, P. S. przedstaw icielka k la­

sy pracującej. Zadaniem  P. P. S. będzie przede- 
wszystkiem wrpłynąć na  to , by  w arunki wstępne 
postawione przez rząd  Polski Rusyi w zarodku 
nie doprow adziły do zerw ania rokow ań, juk  le­
go sobie życzy hurżaazya, wysuwając żądania 
zw ołania konsty tuan ty  w Rosyi itd. Klasa ro ­
botnicza m usi być w pogotowiu, pilnie ś ie d ić  
przebieg całej akcyi pokojowej i stać n a  straży 
interesów Polski i klasy robotniczej i zdecydo- 
w anem  stanow iskiem  w chw ilach  potrzennych 
popierać swe żą lania.

Bez dyskusyi jednogłośnie przyjęto n astęp u ­
jącą  u c h w a łę :

„W arszaw ska R ada Delegatów Robotniczych 
stwierdza, iż ostatnia no ta  rządu sowieckiego 
może i pow inna być podsm w ą do rozpoczęcia 
rokow ań pokojow ych. R. D. R.

żąda to imieniu zorganizowanej Ttlass roOntn?» 
czej rozpoczęcia natychmiastowego rokowań 

pokojowych,
wzywsjąc jednocześnie Związek polskich posłów 
spcyaJistycznych do postaw ienia tej spraw y z 
całą energią.

R, D R. uważa, iż podstaw ą w arunków  po 
kojowyeh ze strony polskiego społeczeństwa po­
w inno być żądanie uznania przez rząd sowiecki 
praw a uo niepodległości w szystkich na;odów  
ujarzm ionych przez daw ny c -ra t, a  obecn.e dą» 
żących do niepodległości.

R. D. R. stw ierdza konieczność niem ieszanm  
się z obu  stron  w w ew nętrzne stosunki.

Pokój pow inien być trw ały . Rokow ania po ­
kojowe jaw ne i prow adzone pod kon tro lą  spo» 
łe tzeń stw a“.

Z odzyskanych ziem.
Vj' ioO ot Dzihłuoroie.

D ZIA łD O W O . 9 lu t. (Pat.) W  niedzielę, 8 
bm , o godz. 12 w  południe odoyło się zwołane 
przez Komitet m azurski i M azur dti Związek L u­
dowy pierwsze publiczne zebranie ludowe 
w Działdowie, w klórem  wzię.o udział około 
iOOO osób. Uczestnicy zebrania powzięli jed n o ­
m yślnie nasłępującą rezo lucyę:

My, zgrom adzeni Mazurzy, oświadczam y w 
pełuem  przekonaniu , iż chcemy być w ie.uym i 
obyw atelam i i dołożyć w szystkich sił, by uświa- 
domić resztę M azurów z pod zaboru pruskiego, 
aby połączyli się z now opow stałą i rozkw itają­
cą się republiką polską

Ksnsss climajo-jc nad theensare i.
P arag raf 228 trak ta tu  wersalskiego zastrzegał 

koalieyi praw o przedłożenia Niemcom listy osób, 
k tó ry ch  w ydania koalieya dom agać się będzie, 
aby je  jak o  obw inione o czynności przeciwne 
.prawom  i zwyczajom, oDowiązuiącym podczas 
wojny, postaw ić prze.l sądy wojskowe. L się tę 
rządy koalicyjne przedłożyły 5 bm . prezydento* 
wi niem  delegacji pokojowej w Paryżu, b a ro ­
nowi von Lersnerowi.

l e n  akt, zaw irow any w traktacie, w yw ołał 
nieprzewidziane następstw o: baron  von L e s n e r  
odesłał natychm iast listę prezydentowi fran cu ­
skich m inistrów  jako  przewodniczącem u konfe- 
reneyi am basadorów  (poprzednio zwianej konie 
rencyą pokojową), ztożył swój u rząd  i opuścił 
Paryż, oświadcz jąc, że nie może wspóldzm ać 
przy w ydaw aniu  N emców obcym  m ocarstw om . 
Konferencya am basadoiów  w yslata tedy specyal- 
nym  kuryerem  listę w innych do Berlina.

Powstaje tedy nowy konflik t, grożący cięż- 
kiem i następstw am i. Przeciwko przyjęciu postu­
la tu  tego w ydania broniono  się w W eim arze 
gw ałtow nie jeszcze wówczas gdy rząd i zgrom a­
dzenie narodow e zastanaw iało  się czy należy 
tra k ta t  wersalski podpisać; is lm ała  gotowość 
podpisania wszystkiego, byleby oszczędzono 
Niemcom ty lko  tego upokorzenia i ski row ano 
w tym  względzie do Paryża ostatnią prośbę. Ale 
Foch już praw ic w ydał rozkazy wojskom koah 
eyjnym  m arsza w głąb Niemiec; pud naciskiem  
tej ostateczności Nu-muy ustąp iły  i upoważniły 
m in i tra  spraw  zagranicznych do podpisania 
trak ta tu  w raz z tym paragrafem .

poc eszano się, że koalieya albo zupełnie zre» 
zygrruje z tego żądania albo 1 s t : s w ą  ograniczy 
do m niejszych rozm iarów . Tym czasem  rzeczy wi* 
stość zaw iodła najgorsze prz\ a zczenia i Niem 
cy m ają w ydać około 900 osób sądom  koaiicyi. 
S ‘ąd ogrom ny wzburzenie w Niemczech; opinia 

r y w j naB

fOad p c M ism  morzem.
POZNAN. 9 lu t (Pat.) Dnia 10 bm  w p o ­

łudn ie  wojska polskie obejm ą w posiadanie 
wybrzeże m orskie koło P ucka i Gdańska i za­
nurzą chorągw ie polskie we fale m orskie. W  
Poznaniu  bić będą przez ćwierć godz ny dzwo­
ny we w szystkich kościołach

C3 drodze do morza.
KARTUZY. 9 lut. Pat. W  sobolę w po łud  be 

wkroczyły tu na-.ze wojska wraz z pociągiem 
pancernym  „H allerczykiem ". — B rygady ,! Du­
szyński w jechał na czele szwoleżerów do ude* 
kołow anego m iasta. L udność w itała  wojska o- 
wacyjnie. Część przem aszerow ała przez rynek na 
nową lim ę dem arkaeyjną, a pozostałych pow i­
ta! staroata Sowiecki i proboszcz Hofm an. W 
odpowiedzi na  pow itanie oświadczył brygadyer, 
że prow okacyjne zapew nienia odchodzącego 
Granzschutzu nie spraw dzą się, albowiem  arm ia 
polska nie Dozwoli sonie odebrać an i piędzi zie­
mi. W ieczorem  uczczono w kiaczające wojska 
polskie, ilu m in ac ją  w Kartonholie. W e w torek 
wkroczą wojska nasze do W a cherow a i Pucka.

Na flotę poisfcą.
WARSZAWA. 9. lu t. (Pat.) Do m arszałka 

Sejmu ustawodawczego nadeszły depesze Sej­
m iku  powiatowego W ęgrowskiego z zaw iado­
m ieniem  o zw ołaniu posiedzenia z okazyi od ­
zyskania m orza i zaw iadom ieniem  o uchw ale­
niu  lOG.tOO m k. na  budow ę polskiej floty wo­
jennej i handlow ej, oraz o postanow ieniu zor­
ganizow ania kom itelu, k tó ryby  się zają" zbiera­
niem  dalszych ofiar w powiecie Sejmik pow ia­
tu  Ostrowskiego ziemi Łom żyńskiej, ma posie- 

narodow e^o -— jakiż rząd będzie m ógł podjąć jdzeniu uroczystem w dn iu  5. bm , zwotanern z

publiczna wszystkich w arstw  i party i stoi za 
rządem , k tóry  już oświadczył, że to żądanie koa- 
licyi jest niem ożliwe do w ykonania Rozstrzygać 
będzie Zgrom adzenie narodow e, k tóre m usi u- 
staw ą państw ow ą sankcjonow ać wy lanie.

Nasuwa się pytanie, co się stanie,jeżeli zgro­
m adzenie narodow e — co jest praw ie pew ne — 
odrzuci żądanie koaiicy i?  Jaś U obecny rząd nie* 
m ecki, k tóry  reprezentuje wszystkie wielkie par- 
tye, ustąp i tak z w łasuego przekonania, jakoleż 
wobec zdecydowanego stanow iska Zgromadź- nia

się ej ciężkiej inisyi i przepiow adzie ustawę o 
w ydan iu? Ale naw et, gdyby ustaw ę tę uchw a­
lone, rząd nie będzie m iał ś .o d k ó w siły , by wy­
danie p iak tycznie prz :pi owadzie : praw dopodo­
bnie wts: ystkie władze państwowe, m e w yłącza­
jąc wojska, odmów ą m u poparcia.

A z drugiej strony — jak  wnosić trzeba z 
ostatniego oświadczenia M illeranda w Izb e fran  
cuskiej — koalieya trw a bezwzględnie przy swem 
żądaniu  i zdecydow ana jest uzyć wszelkich środ 
ków, by Niemcy zm usić do zgodzenia się na nie.

pow odu dotarcia arm ii poi kiej do m orza, u ch ­
w alił pizezrmezvć I0J.00G m k, na budow ę floty 
m onk ie j i p r esłać wyrazy zaufania i zupełne­
go posłuszeństw a Sejmowi.

—o —•

UROCZYSTOŚCI W  KRAKOWIE.
KRAK Ó W . 9. lut. (Pat,). Głównym punktem 

wczorajszych uroczystości było symboliczna rzu­
canie wianków na W isłę. Po  nabożeństwie w ka­
tedrze wawelskiej, w którem  wzięła udział rada 

Jeżeli zatem stanow isko rządów koalicyjnych nic [miejska, władze wojskowe, cechy i różne re- 
ur gi ie zm ianie ( \ n b]i3 pouobno nie zajm ujt prezentacje, wygłosił na oodwćrzu waweiskjem 
zdecj-dowanrj postawy), jedynym  sposobem do oidlzie stały oddziaiy wojskowe z muzyką w  czwo- 
wym uszenią na  Niem z och w ypełnienia paragra- lTObok, wspaniałą m owę prezes akademii urtfft- 
lu będzie nowa blokaua N erm ec, a m o że■ jętności dr. Morawski, nawołując do zgody i 
ty/ko okupacya da.szych or izaiów niemieckich.Ihairmęnij, w społeczeństwie, do zantechanpi walk 
■ pochód W o k koalicyjnych^ w głąb N ieioieę.} dzjelniOowych i piętnując tego nodlzaju zakusy 
Oczy w śeje Niemcy wobec tej groźby są bezsilni, j m ianem  zdrady przeciw  całości pcastwa- 
a n a lż y  też przypuszczać, że ź dołu, z rzesz
pragnącego żyć p ro letaryatu  niemieckiego pod- Stąd ruszył pochód nad  W isłę, gdzie srał u- 

cłeLOi owany statek ,,Gniezno" a przy brzegach
n i^ ie  się protest przeciw tym  wszystkim sferom  j lar ^ Jpdb]kgmo& L W zdtaż brzegu stałv kor-

donem  2 bataliony w jsk a  i odai.a ł kawalcryh 
Tutaj nastąpiło rzucanie wianków. Pierwszy rzu-in w az ji nieprzyjacielskiej, byle u ra tow ać piękny 

frazes „honor* narodu, sidngaw iony podczas 
wojny w łaśnie przez tych, k tó .ych  im iona wi 
dnieją na  hście koahryi.

s s z m n B m

Asqi'it o traEttacie pgftojoroym,
W IEDEŃ 9. lut. (Pat.) BK. z Paryża. Dzien­

n ik i donoszą z L ondynu, żc A sąuilh  w swej 
ia o wie wyborczej, wygłoszonej w Painsley om a 
wiał także i tra k ta t pokojowy z Niem cam i i 
Austryą, ośw iadczył on, że granice utw orzone 
w Europie środkowej i wscho Iniej, należy uwa- 
4pć za prowizoryczne. Ich  oefinitvw ne ustalenie

cił wicnek prefeydlsnt m iasta Krakowa p. Fediero- 
<w]cz z naplieim: „odl rady  m. Krakowa — po- 
fedliyowicnie polskiemu morzu*'. Rownocześme ze 
stoków W awelu ioiztegiy się salwy. Dalej rzucano 

m usi nastąpić przez Ligę Narodów w myśl , a i w ianki kolejno: od' ks. biskupa Sapizhy od aka- 
sad narodow oścow ych. Asquit w y ra /ił zapatry- utemii umiejętność^ od) uniwarsytetu a da aj od po- 
Wanie, źe Niemcy nie bę.ią m ogły n y  pełnić szczególnych korporacyj, Następnie odbyłla się i1- 
przyjętych na siebie zobowiąż ń. Nowe państw a roczystość pod pomnM em Kopernika na pcdw 6 - 
sukce-yjne daw nych Austro-W ęgier pow m ne rzu biolioteki uniwersytetu, g a jo  przemawiał re- 
być uw ażane jako jedność gospodarcza ze sm- / k tor uniwersytetu1 krakowskiego Estreicner i re- 
now iska fiskalnego i handlow ego. Umowy co ktor uniwersytetu wileńskiego Siedlecki W  dil-u 
do Rosyi powm uti być uważane za pi o wizo- wczorajszym zerówno budynki mielskie jak i sze- 
ryczne. |peg  domów; pryw atnych był udekorowany.
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M ie o c j  o  u tr a c o n y c h  Na r z e c z  d o lsk i
z iem ia c h .

W  berlińskim  illustrow anym  tygodniku „VoIk 
o. Zeit“ czytam y następujące uwagi o ziemiach, 
jd  lanych Polsce:

„ Bogaty w  płody i dla naszego wyżywienia 
nadzwyczaj ważny kraj zostaje oa nas oderw a­
ny. Miasta starej, niemieckie, k u ltu ry , które 
niem iecka pilność i niem iecka zdolność zrobiły 
lem, czem są obecnie, nie będą już nieinieckie- 
mi. J  dno poc ągnię ie pióra prz. kreśliło długą 
przeszłość Jest to głównie kraj nadw iślański, 
który Niemcy tracą. W  w ytrwałej, tw .ud j pra 
cy w ydzierano tu bryłę za b ry łą  niegdyś bagni­
stem u i opuszczonemu pustkowiu. Potęga i bo* 
gactwo pows ających tutaj in;ast w zrastały przy 
coraz liczniejszych drogach i torach kolejowych, 
których polrzebow at handel d la swego rozw ou. 
Pierwszorzędne mi jsca składowe _js,o-a staw ały 
tutaj dla w ym iany tow arów  między w schodnią 
a środkową Europą, J e .t  to obszar, który wży* 
n a  się swem. urodzajnem i rol.irrii m ęozy szero* 
ko ro c ąittdone, mil.- a o lasv. Szeroko i gwra -

townie płynie potężna rzeka przez bogaty, zbo* 
żem błogosławiony kraj. Toczą się jej wody kolo 
zamożnych wsi, koło okazałych m iast od tpiejsiaą 
pod Toruniem , gdzie w pływ a w byłe ob.uary 
niemieckiego państw a, * Liczne, w iJk ie  m osty 
łączą jej brzegi. Ponad jej wodam i wieje naw et 
jakiś oddech żałosnej tęsknoty. Potężne tra tw y  
n osą się z jej falam i Polscy 11 s »cy w-oslują na 
spojonych paiach  dizew nych, p ra ru ją , mieszka* 
ją, jedzą, śp ą na n ich częstokr. ć tygodniam i. 
I'iik d/uesiątkim i lat m ija ąc byłą granicę rosyj­

ską, przepływali przez cudzy dla nich (?) kraj, 
koło wyższej ku ltu ry , wyższej ich w łasnej. Skut­
kiem n eszcręśliwej dla N ianiec w ojny stają się 
oni teraz panam i i posiadać-arni całej t j żm u­
dną p racą przez Nh-m-y osiągniętej ku ltury . 
A Wisła będzie dalej toczyła swe szerokie fale 
mimo poi, na  kóry- h  memiecKie pożywienie 
kw itto i doj:zew3*o, mimo m iast, będących do­
tychczas ogniskam i m em ieckoś 

—o—

Hada ir /e js ita  e c " z « c fria żą d a n ia
s łr e jk u ją c y c h .

PRZEM YŚL 9 lutego.
Dziś do godziny 11‘30 w  nocy trw ała po- 

sredzfcflŁ rady mbjsir'fcj. Na porządku d ii rmym, 
oyła spraw a żądań sTcjlrujący-ch lun. cy  n rgu- 
śzy gminnych, ki-ore skrystalizowały się około- 
■zrównania urzędników gminnych pod względem 
poborów z urzędnikcJiii państwowymi za okres 
fc.d i lipca 1919.

Ponieważ gmina r ma umzgtibwaaie pot. rów  
6vvoich run3vC3yonaryu-szy wydęta już 170 tysięcy 
knłr. a obccni-3 nic p o sad a  fu-ndljczów, rada m oj- 
ska jednogłośnie ucawaiL.a odrzucić prkodłożanfc 
żądania t o  iieb y ‘strejSó trw ał cia>jj wezwać po­
mocy wojska cRa uruchomień a  zakładów m iejśkch 
jak elektrownia, wodociągi z t. d.

Znamicrjiem jest, żc przy sfaejk® najbardziej 
upierają się urzędn'cy śl to ci, których pobory 
przekraczają sumę trzydzies.u łriiku tys.ęcy kor.
rocznie.

Robotmcy m b 'szy  widzę, że padli ofiarą in­
tryg;, że użyto ch za  n i n ę J z c  d a wynonunU 
podejrzanej roboty i zaczynają katować, zc ctau 
się pchnąć do stne^ku.

Hmt- —U.-ii-.i.i-ttli1

Oczekiwać iralcży, że zwycięży u n ’ch rozsą­
dek, aby w odpowiedniej chwili mogli wystąpić 
do walki o  popraw ę swego losu.

Oprócz wymieni m./c!i wy/.ej żądań, rada od­
rzuciła też inne podrzędniejszej natury.

Okazu'e się, że bb-iszewickie me lo dy, które 
tutejsza en iecy a  wm aw ia 'żua pc d o p n ie  w  ro- 
bcin łków znalazły niespodziewanie zwolenników 
u najgrubszych ryb magis rackich, które za wszel­
ką cenę dążą do dyktatury w mieście, mamy tyl­
ko wątpliwości, czy prokuratorya osądzi 3ch w 
kryminale za bobzewizm w praktyce. Jak dotąd 
nje w«łzjt«jy u  n(cj tej enargij, jaką zupełnie nie­
potrzebnie okazywała wobec kole.arzy, gdy zwę­
szyła u nich broszurę z ooLszewizmcm n;e w)e- 
le mającą wspólnego.

K c n n u n ik a t  s z ta o u  g en ^ ra /n ea c :

Czas odnowić prenumeratę.

s n i

z dn ia  8  lutego.
Front litewsko białoruski:

O ddzia ły  g rupy  gen. Rydza śm ig łego  prze­
sunęły się n a  w schód od  rzeki S a r jank i  i Oswe- 
ja, za jm ując  linię D u b raw a-W o ły n iec .  W  u t a r ­
czkach  patro li  wywiudowczycii wzięło 48 j t ń  
ców i 2 k a ra b in y  m aszynow e.

F ro n t  wołyński:
S y tu acy a  bez zm iany .

*w ^
Z dn ia  9. lutego.

Front Etewsko-biaforuskl:
O ddzia ły  nasze w energ icznych  w p a d a o h  w  

rejonie P o tocka  n a  p o łu d n ie  i d  Boi i u ska  i n a  
w.-cbód od S k ry g s ło w a  różniły  p laców kę  b o l ­
szewików, b io rąc  kilkudziesięciu jeńców  i 1 k a  ­
ra b in  m aszynow y. /

Fron, woiyfis*d
Nąsz silny  oddzia ł w yw iadow czy  rozb ił  i zm u ­

sił do ucieczki ca ły  p u łk  bolszewicki n a  w schód  
v>d Nowog o d u  W ołyńskiego .

Fron t p o d o l s k i :
W  v y p ^d z ie  n a  w s rn o d  w  k ;e ru n k u  B a ru  

ro z b i l ś m y  p<>d Je łp u śzk b w em  3 b a ia i io n y  pie- 
cho iy  bolszewickiej.

REWINDYk ACYI? ZIEM POLSKICH NA ZA­
CHODZIE.

Dnia wczorajsze ,o obsadziły wojska i władzp 
polskie Kartuzy.

Drug' zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pulłc

•—O—
WIEC W  BOGUMINIE.

BOGUMIN 9 lutego. (Pat). W  niedzielę pr 
poiUdnjU odbył się wice manifestacyjny, na który 
przybyli także górno-ś’ązacy w pochodach Re 
ferow ał Dr. W olf i redaktor Stec. Udział obe­
cnych obliczają na 20.000 osób. W śród śpiewu 
„Nie damy Zidtru“ -i innych pieśni narodbwycł 
rozeszły się tłumy w podniosłym nastroju dc 
domów. Spokoju nie zakłócono.

—O -
CZESKIE USTERKI.

CIESZYN 9 lutego. (Pat). Z Orłowej donoszą 
żc wiec nie został zakasany przez komendę fran­
cuską, lecz że Czesi na  w łasną rękę wydrukowa1 
afisze zawiadamiające, że z nakazu komendy fran 
cuskeji wice izostał zaka tany.

—Ct—

7EL1KS jOLLAENPER. I ł

J E Z U 3  i  J U D A S Z
tłóm MARYA BiaNKA.

(Ciąg dalszy).
—  Ale te iaz  m am  już dosyć tego s z -  

•towny panie T ruck , i jeżeli pan do  obiadu nie 
zapłaci r a c h u n k u . ,  to p a n a  wyrzucimyI

Kasia dod aw a ła  jej odw agi sp o  r ż e n ia m i ; ta 
szelm a zdaje się ca łą  tę scenę  zaa ranżow ała .

— Teraz jest w p ó ł  do  jedenastej... m a  pan 
czas do  drugiej Chodź Emil — rz kia g o s p o ­
dyni, wzięła męża p o d  ram ię  i w ysz ła  z po- 
iwju.

T ruck  w yskocz1! z łóżka  i b o so  zaczął 
przechadzać się p e łen  w zburzenia  po  p o ­
koju.

—  Banda, p o d ła  b a n a a  —  rzucił przez zę 
by, nac iągną ł spodn ie  i na la ł  p e łn ą  miskę 
wodv.

Nagle p rze rw a ł mycie się, sk o czy ł  ku w ie­
szadłu  i zaczął zrzucac jeden kaw ałek  g a rd e ­
roby  po  drugim  na ziemię.

— Sięgnąr o o fem  z lękiem d o  kieszeni k a ­
mizelki i ouetchnąl z ulgą, znalazłszy  w niej z e ­
garek  z ło ty  z łańcuszkiem .

Chciał z a ła Łw,ć wszelkie rachunki,  także 
z tą  b an d a - ,  nim  zacznie p raco w ać  nad przy­
szłością.

W y s z ’d ł na ulicę z o lbrzym im  p a k u n k ie m ;  
pap ie r  z o p ak o w an iu  p rzedarł  się i widać by ło  
części garderoby.

— Alu pan leg itym acyę?  — zapy ta ł  go  w ł a ­
ściciel zak ładu  zastawniczego, kiedy ro z łoży ł  
przed m m  ubrania .

W yciągnął papier z kieszeni ; tam ten  sk iną ł  
g łow ą.

K.edy w ydobył zegarek, właściciel znów  
spo jrza ł  na  niego z pewnem niedowierzaniem.

— Za kogo  pan  mnie m a  — zaw o ła ł  
Truck — cóż pan myśli... jeżeli pan nie ma 
o c h o ty  — i z a c ią ł  zbierać sw oje  rzeczy — to 
dopiero...

W łaściciel z ig n o ro w a ł  :ego  o bu rzen ie .
—  Wystarczy panu  t o ?  — zapyta ł sp o k o j  

nie i podsuną ł  mu lulka zło tych  m onet.
/ .a m ro c z  ło  mu się w oczach.
Bj ło  to więcej, o  wiele więcej, niż winien 

był gosp o d arzo m .
Bez s ło w a  chwycił pieniądze i chciał wy- 

biedz.
— Chwilę jeszcze... m uszę  najpierw w ysta­

wić kwi y.
— Pan  się nazvw a ?
— Karol T ru ck !
— E !  odw róc ił  się o d  swej księgi nagłym  

ruchem  — chyba nie ten Truck , o  k tórym  pi­
sa n o  tak  dużo  w gaze tach?  k,.Co pan mówi 
a więc ten s ław ny  T ruck? .. .

T ruck  nie s łysza ł  już końca , b o  wybiegł 
s z jb k o  na ulicę. •

Na ulicy Fryderyka zatrzymał się nagle

przed takąś księgarnią... c o ś  w p a d ło  mu w o  
czy Aha!... u śm iechną ł  się i czytał ciągle to  
samo... cały  r z ą d .. przynajmniej dziesięć egzem ­
plarzy było  tu z pewnością  na wystawie... „Idee 
przyszłości11... „Idee p rzy sz ło śc i1* ., jak  to  brzmią 
ło  w s p a n ia le ! Jak  wielkim i t łus tym  drukiem 
czerniły się litery!

Nagle w zrok  jego  p a d ł  na kartkę, przycze 
pśoną d o  jednego  egzem plarza :

Drugi tysiąc nakładu  tej niezwvkłei książki, 
której au to r ,  w ostatnich czasach tak  często 
w .p o m in a n y  s łuchacz  praw, Karol T ruck  obec  
nie Odsiaduje karę więź enia w P lótzensee za 
o p ó r  w obec władz. B ardzo in te resu jące!

— B ardzo in teresujące — p o w tó rzy ł  T ruck
Czy się to  o d n o s i ło  do  jego  książki, czy dr

tego, że g ło d o w a ł  i g inął w więzieniu w Plot 
zensee, podczas gdy pan w ydaw ca sprzedawał 
już drugi tysiąc książki, której pow odzenie  na 
zw ał sam  kiedyś d o w c ip n ie :  ideą przyszłości?  
— T en  geszefciasz — m yśla ł T ruck  ze z ło ­
ścią — co  za cynizm wyzyskiwać jego  nie­
szczęście dla rek lam y!

W padł a o  księgarni.
—  A c h ! patrzcie... pan Truck... nareszcie 

widzimy zn ó w  pana... Jakże  się panu  w ie d ło ?  
Czekajno pan — i o tw orzy ł  jedną z ksiąg ra- 
rachunkow ych. — O to.. .  tu  jest z ap isane :  po  
sprzedaniu  p ierwszego n a k ła d u  o trzym uje  au- 
tor wedle um ow y 60 m arek. Winszuię.

W yciągnął szuflaaę kasy i wy.iczył m u  pie 
nied*-

(C. d. a.).
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Z a E s i t y  p o d c s a s  E t i - a d z i e ^ .
Lwów 10 lutego.

Adam  W aw ryszyk, liczący lat 20, zamieszka­
ły na Bogdanówce 1. 73 i S tanisław  Seic, rów ­
nież tam  zam ieszkały pod 1. 55, wybrali się w 
ub. niedzielę późno wieczorem n a  dworzec to* 
warowy.

Ż andarm  W acław  Nowak zauw ażył ich krę­
cących się po torze kolejowym , następnie zaś 
spostrzegł, że wskoczyli do pociągu ciężarowego 
będącego w ruchu .

M anewr ten w y d rł m u się bardzo podejrza­
ny, przeto celemr trop ien ia  ich w siadł do ostat­
niego w agonu lego pociągu.

Po chw ili zauważył, że obaj podejrzani do­
bijają się do jednego z wagonów, przeto usiło- 
wał Ich pow strzym ać okrzykiem  „s tó |“. Na to

obaj poczęli uciekać. Nowak stizelił do nich z 
karan in u  a od strzałów  tych  A. W aw ryszyk 
przestrzelony;

*' zmarł na miejscu.
S. Seic zdołał zbiectz i pow iadom ił o zajściu j 

szwagra W aw. Jan a  Stokala. Oba] udali się ia | 
to r i zabrali zwłoki zastrzelonego do dom u. Na-] 
stępnie u d a ł się S toku1 do posterunku  żandar- 
m eryi na  Bogdanówce i tu zeznał, że pewien 
nieznany żołnierz zastrz. lił z pociągu jego szwa-j 
gra idącego obok toru .

Dochodzenia jednak  w ykazały, ż t doniesie-j 
nie to  było  fałszywe, bo nie b y ł to  przypadek,: 
lecz zastrzelenie W . w czasie ucieczki po us.ło- ] 
wanej kradzieży kolejowej.

T r a g ic z n y  ztjon dhwĄc 8i le tn ik ó w
t »  T a r n o p o l u

czw artego bm . w ybrali się na dw upłaszczj- 
znow cu m ark i „R ola»d“, por. Kazimierz S Ko­
szewski, k om end , 111 VI. ess.. lot. i ppor. Feliks 
Błaszkiewicz do Płoskirow a. W  odległości 8  k  m 
za T arnopolem  ap a ra t z niew iadom ej przyczyny 
spad ł nagie z wysokości 800 ire t ,ó w  i obaj lo­
tnicy zg n ę li na  miejscu. Koledzy ich, wadząc

upadek aparatu  udali się w  tym  k ieru n k u  i na
polach koło Borek zna eźli tylko pogrucholan  • 
szczątki obu lotnikow i aparatu . D nia 7 b. m. 
odbył się w spaniały  pogizeb obu tak  tragiczni.- 
zm arłych, w 1 tórym  wzięli udział gen. Iwasz- 
k ew kz z szefem sztabu pu łk . Kesslerem i tłum y 
publiczności.
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Na cfary gwałtów pruskich.
Prusacy do ostatniej cbw di, tuż przed w kro­

czeniem koalicyjnych! wojsk okupacyjnych na 
teren plebiscytow y w zw ykły s.vój b ru ta ln y 'sp o ­
sób teroryzują po polsku czującą ludność Mazo­
wsza piuskiego. Pogrom  uśw iadom ionych Ml żu­
rów, u iządzony przez prusaków  w duiu  21 sty 
cznia br. w Szczytnie, by ł now ym  jaskraw ym  
tego dowodem. K ilkunasiu  pow ażnych 1 po va 
jan y ch  M.a#urów z m a sk ro w an o . Jeden z nicn

sześćdziesięcioletni Gotlli b L inka, d ileg a t Mb 
żarów  do Paryża, walczy ze śm iercią, od k :lku 
n stu dn i przenoszony przez przyjaciół z jednej 
kryjów ki do drogiej, z osa :y 0 0  osady — p zed 
pościgiem rozbestw iałych wszelakiego gatunku  
„Schulzów 1*. Lince i jego towarzyszom  społe­
czeństwo m e pow inno pozwo ić m arn ie zginąć. 
Komitet M azurski wzywa do sk ładkow am a. Dat­
ki należy przesy łać: „Na ofiary pogrom u Ma­
urów  w Szczytnie” — na adres k o m ite tu  Ma­

zurskiego, W arszaw a, Czackiego 25 ł. p.
wmsmmmm

Liga narcionł osądzi winnych
li..e«ACi t».

WIEDFŃ. Pat. 8  lut. 3K. wedle „Beri Tag- 
b la ttu ” z Bazyleii. W obec francusko-angielskiej 
różnicy zdań, k tó ra nagle się w yłoniła, posta­
n o w ią  konferenc.ya am basadorów , jak  donosi 
specyalny sprawo/.daw a „C orridę  della S era“, 
prz kazać osądzenie w innych Niemców Lidze 
narodów . W yjście to jest m ożliwe na podstawie 
art. 19. trak ta tu  pokojowego wers Lkiego, który 
przewiduje pod pew nym i wa unkam i rewizyę 
postanow ień trak  atow ych. F raneya przyjęła to 
wyiscie w skutek m p ie ra n ia  Anglii. To ugodowe 
rozw iązanie spow odow ał B irkenhead, k tóry  z p o ­
lecenia angieL kieo 0 p rem iera ^ js ią p i ł  za złago­
dzeniem  żądań.

Stanowisko Rliemiee.
W IEDEŃ. 9 lut. Pat. BK. z Berlina. Wczo 

„tijsze kon fe ren c je  między przewodniczącym i 
stronnictw ' a rządem  Rzeszy będą dziś kontynu 
owane, Także i korm sya ula spraw  zagranicz­
nych  zbierze się dziś popołudniu. Na wczoraj­
szej konfe renc ji rządu  z przedstaw icielam i stron ­
nictw  rządow ych p zew’aiy ło  zdanie, że zw ołanie 
zgrom adzenia narodow ego w tedy dopiero pow in­
no nastąpić, gdy nadejdzie odpowiedź kualicyi 
na  notę niem iecką z 25 stycznia. „D. Ailg Ztg*“, 
rozważa sy tu ac ję  rządu  niem ieckiego i zaznacza 
że rząd nie pow inien an i na  chw ilę zapom inać 
o sin ien iu  paragr. 228, że m usi naw et wobec 
oburzającej listy pozostać n a  stanowisKu nie za

przeczenia lecz m odyfikacyi tra k ta tu  poko 
jowego.

Sprzeciw Anglii.
LONDYN. 9 lut. Pat. P R eutera z Paryża 

Rada am basadorów  w ysyłając w siodę lisię w in­
nych  do Berlina, oczekiwała, że L ondyn zgodzi 
się na  tę akcyę. Tymczasem p rz y b y y  z L on .y - 
nu lord  kanclerz doniósł radzie am basadorów , że 
Lloyd Geor„e zm ienił stanowisko. Jak  dalej do­
noszą, przyszła rad a  am basadorów  do przeko­
nań  a, źe koalieya rr u ,i wyczekiwać naraz ie  na 
dalszy krok rządu  niemieckiego zanim  sam a 
coś podejmie.

—O—
Kto żąda wydania Rhemoów.

PARYŻ. 9. lu t. (Pat.) Havas. L ista ogłoszona 
wieczorem obejm uje 100  nazw isk ze strony 
W łoch, 334 ze strony Belgii, 53 ze strony Pol­
ski, 41 ze strony  R um unii i 4 ze strony  Jugo 
slawii.

SPRAWA WYDANIA WINNYCH NIEMCÓW.
WIEDEŃ. 9. Lut (P a t). BK, Pmyż, Tel Td- 

m esa o  wczorajszej konferencji am basadorów  po­
daje, że  Georg-:  pod1 wprywem pewnych kót ztn'e- 
nir swoje poglądy w  sp ław ie w ydania Winnych 
i że jego stanowisko (nie .eryje się ze stanow is­
kiem rządu francuskiego

|Ma on być zdania, że należałoby zmienić 
listę osób, ktore m ają być wydane, albo zmie­
nić sposób ich osądzstaf.a 1 to  tak  by Niumcy mo­
gły warunki wydanie przyjąć, l im e s  dodają, że 
gdy stanowisko Georga *go zostanie uw zględniam , 
tc trak ta t pokojowy doznałby poważnego c.-osu. 
W edług prywatnej d 3paszy jo u rn a la  z Londynu 
Dalicy Chronicie pisze, z? Usta rge została n^gdy 
, ządowi angielskiemu przedłożona, ani też pr ;ez 
tenże rząd1 zaakceptowana. Nie m ożna żądać od 
żadnego rządu i od żadnego narodu, by wydla- 
w ał osoby w  piętnaście miesięcy po zaslanowF-niu 
kroków njeprzyjacielskicn, osoby, k tóre speindy 
tylko swój obowiązek jak np. Hindenbur-j,

Lord Cecil miał oświadczyć na  publicznem, 
zgromaJzsn.-u, że ci którzy (znęcali. się w  Niem­
czech nad  jeńca|m,i, mniszą być ulCarani, z czego 
jednak nie wynika, by słusz-iem było żądanie 
masowego w ydaw ania generałów, m ężów sianu 
i członków domu cesarskiego.

—o— * 1 i '
Dziś niema święta.

WARSZAWA. 9. lut. (Pat.) P .ezjulyum  R ady 
m inistrów  kom uniku je : W obec podnoszonych 
z różnych strou wątpliw ości, stw ieidza Prezy 
dyum  Rady Ministrów, że dzień jutrzejszy tj. 
10. lutego 4 '•)'(> jest zwyczajnym  dniem  pracy. 
Dekretem  z 7. lutego 1919 ustanow iono świętem 
narodow ein tylko dzień 10 . lutego roku  ubie 
głego.

Konstytuanta łctsrosfca.
RYGA. 9. lut. (Pat.) H,«yas. Z powrodu całko­

witego uw oln ien ia tery ioryum  Ł atw y w ybory 
do konsty tuan ty  łotewskiej wyznaczono na 17, 
i 18 m arca. P race przygotowawcze rozpoczną 
się 1. m arca.

—O’—
Pożar w domu miliarderów amerykan* 

skieh.
WIEDEŃ. 9. lut. (Pat.) BK. 7. bm. z Nowe- 

go Yorku. Dziś ran o  w ybuch ł w dom u W ilia 
ma M organa pożal, którego ofiarą padła pan i 
M organ i jej obie córki B arbara i Helena. P. 
Morgan- senior znanej fiim y  M rgen i L vem o­
rę nie m ógł podać bliższych szczegółów o 1 rzy- 
ezynach poż .ru . P. M organ nie jest spukiew nio- 
ny  z J. T. M organem.

—O—1
Solsiiewiey zajęli Odessę

POZNAN. 9. lut. (Pat.) Bad. z Moskwy. Ko­
m u n ik a t iskrow y bolszewicki z dn ia  8 . bm . do­
nosi, że wojska bolszewickie po walce zajęły 
Odessę.

Jyfinodjoderrj.

CO UCHWALIŁA KONFERENCYA AMBASADO­
RÓW.

PARYŻ, 9. lut. (Pat.). Havas — K onferencja 
am basadorów  postanowiła jednomyślnie pod prze­
wodnictwem Milleranda, że t.sta osób whinych 
ona być jak najrychlej przedłożona nimnieckemu 
kanclerzowi _ Rzeszy pr aez francuskiego pełnomo­
cnika órueniem m ocarstw sprzymierzonych.

KT0RA TAŃCZY F0X -T R 3T T A ?

W e wczora szem „.Słowie polskiem ” w ru ­
bryce m ałżeńztw  czytam y :

„Miody, przystojny właściciel rozległych dóbr 
w Galieyi ,ws bod iej poszukuje w celach m a 
trym oni dnych  m łodej i przystojnej blonuynki, 
z dobrego dom u, mówiącej po francusku, tań  
ezącej  tro łta  i grającej na  fortepianie”.

Teraz zrozum ie każdy, dlaczego to pism o 
tak  gw ałtow nie się oburza na  tycb, k tórym  się 
nie podoba, że Lwów tak gw ałtow nie się bawi. 
W idocznie w śród jego czytelników są ty lko tacy 
ntłoozi i przystojni, k tórzy szukają tańczącej 
fox-trotta... a fakże m uszą tańczyć. C hw ała Bo­
gu, że dziennikarstw o polskie zdobyło się na 
organ baleti.ików . W ypełniono nareszcie tak  
dotkliw ą lukę. \

estr Fa ia isaB rgsiia n m Atrakcje .francuskiej wytwórni .Gaumont
p.. mii faul II). z słynną z p i ę k n o £ £ i  Fancuską

Fabieftiasi
artystką dram. i tancerką w główne roli 

w d-amacie życiowym o. t

b. 111.w y św ietla  od poniea/.iałiku 9. 
aż do odwołania.

S kończy  doskonała nowość komedyowa pt. .WYPRAWA JASIA NAD BOSfOR” W epizodach tej humoreski ujrzą mdośnicy tańca oryginalny , . f o x  t r o t t *

ą w główne, roli BOHATER Z W  !ZERV
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'.WĆW, 10 lutego,
REPERTuAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek 10. lutego o godzinie 7 wieczór „Fanta- 

zy‘, dramat w 5 aktach J Słowackiego.
We środę 11. lutego o godz. 7 wiecrór po raz 3-ci 

„Obieżyświat* operetka w 3 akt R. Falla w niezmien o- 
lej obsadzie.

We czwartek 12 lutegt. of godz 7 wieczór „Fanta* 
zy„, dramat w 5 aktach J. Słowackiego.

W piątek 13. lutego o godz. 7-mef wieczór po raz 
pierwszy , Eros i Psyche’ opera w 5 obrazach Ludo­
mira Różyckiego z pp Korolewicz-Waydową, Ostrow­
ską, Małecką, Okońskim, Lowczyńskim, Wolińskim, 
Homerem i Sieroszewskim.

R’ Pr RTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO
M. TUERKA.

V. to rek 10. lutego: VIII. Wieczór Cyklu Arcydzieł 
fortepianowych.

—O—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 

„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris".
Program XIV. -od poniedziałku 9-go lutego 1920 r 

codziennie o godz. 8 ej wieczór.
Część I. Romuald Oierasieński j iko Jankiel Traj- 

lowicz, poKątny doradca*, Paulina Noskowska — pio- 
se' ki ryczne, Anda Kitschman i Matek Windłtom w 
swo’m repertuarze. — Część II. .Kłopoty Pana Prezy­
denta', uielka, aktualna satyryczuO-polityrziia rewja w 
2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki Zbi*. Udział 
biorą: Marya Cz- ikowska, Anda Kkschman, Paulina 
Ni.skowska, Romuald G ; e r a -ie.iski, Ka.ol Gros, Stefan 
Morski, Jerzy Rygier, Aiaryan Tarłowski, M. Windheim.

B ie y cć gosz. 9 -5  w składzie nut G. Seyfa ta (ul. 
Akademicka ó) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

•—O—
REPERTUAR SCENKI LIT - SATYRYC7NEJ 

„WESOŁA WYDRA" nad kawiarnią „Miraż w Pa­
sażu Mikolascha:

Od 1 do 15. lutego b. r. Solowe kreacye: Woj­
taszka, Lilian, Zielińskiej, Fedorówny, gościnny wysteg 
Brawurowa niezrównanego instrumentalisty i i. Ponadto 
„Lwów w Raju* rew!etka satyryczno-politvczna, ze tp e- 
wami i tańcami, Z. O w cza i  udziałem całegu zespołu. 
Biiety w cenie po 2u mk. (28 Kur) wcześniej do naby­
cia w Księgarni Akademickiej (Hotel Europejski).

—o—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ui. Le­

gionów l.f i .
Wtorek 10 lutego o Pedel 7*30 wieczór. Bronowski, 

humorysta; balet; „Szkoła haftu*, operetka; „A papa 
tańczy', farsa.

Środa 11 lutego ( godz. 7’30 wieczór: na cel dobro­
czynny z współudz:ałem .Młodej sceny1*: „Moralność 
pani Dulskiej’, G. Zapolsk ej.

—O—
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY M. 

odbędzie się we w torek 'dnia 10. lutego 1920. o 
godiz. 6 w ieczór w< isaJl posiedzeń Rady mlzj_ Na 
porządśfu dziennym: Urn czysta m arrieslacya z po­
wodu zatknięcia szjandianf polskiego na brzegach 
m orza Bałtyckiego.

PRENUMERATOROM z prowincjo. zv. rocamy 
uwagę, że sku’tki«fh inoizpijrządizenla m inisterstw a 
poczt i teŁegr. z dn. 24. stycznia btr., wszelkie na- 
ksżytaści nadsyłać można tylko w  m arkach w e­
dle relacyi rzątow ej 1 K — 70 fen.

Nasi prenum eratorowie zechcą za.etn tak  pre­
num eratę jakoteż nateżytoścd za zamówione w y­
daw nictw a nasze nadbyłać albo czekami lub też 
przekazami pocztowymi wystawionymi w  m ar­
kach

TOWARZYSTWO KRESÓW POMORSKICH. 
Dzięki inieyatywie inż, W ładysław a S za ,no^a  z a ­
w iązało się w  naszem mieście Koło lwio wsi. ie 
Tow arzystw a Kresów Pomorskich, k tóre od kilku 
lat istnieje w  W ars sawie i1 przed wojną iuż od izia 
ływało dodatnio na te  kresy, kiedy n  e marzył * 
śtny naw et o  ich odzyskaniu. Dzistaj gd'y to się 
stało  Towarzystwo tam wydatniejszą, stowem, i 
piórem, musi rozwinąć czynność w  kierunku bu­
dzenia wszechstronnej znajomości i zantc refow a­
nia ogółu naszem  pobrzeżem m erskiem  i polskcm  
tnerzem, wsk^zesz nip i popularyzowan a tehprze- 
BZiOśCj, zachęcania, aby  je poznać na  miejscu' i’ 
żbliżyć się do tego dzielnego ludu, który je ura­
tował dla Polski

W tym  kierunku działać będzie i Koło lwo- 
toskfe, którego prezesem do W alntgo  Zebrania 
Wybrano Dra Atetcsandra Grotowskiego. Powa­
żny, patryotyozny cel Towarzystwa, powinien w 
hien? SEupu, jaltnajyóikszą ilość czkmitów. Zgło­

szenia i wkładki (5 m arek kw arta lne) przyjmuje 
Archiwum miejskie (Ratusz). W  najbliższych'dniach 
stara a;em nb te  wygłoszony będzie odczyt z dzie­
jów m arynarki polskiej, ilustrowany przezrocza­
m i . , ■

Z KURYTYBY DLA POLSKI Państw ow y 
Kom itet Pomocy Dzieciom otrzym ał w tych 
dniach zapowiedź nadesłania za pośr^dniclwem  
am basady Polskiej w Paryżu 13.0'to f m k ó w  
pozo tołych z zakupu odzieży, bieli.uy i obu 
wia, Które miejscowa kolonia polska of. aro wała 
dla dzi ci w Polsce, W ysłanie tych  darów  ule­
ga opóźnieniu z powodu b rak u  odpowiednich 
środków  kom unikacyjnych. Jak  się obecnie po­
kazuje >v Korytybie we w rześniu ubiegłego roku 
pow stał Komitet Pom ocy Dzieciom w Polsce. 
Komitet ten w ydał gorącą odezwę naw ołującą 
do tw orzenia kom itetów  i zbierania darów’ dla 
dzieci oiaz zw ołał w dn iu  7 września ub. r. 
wieiki wiec w Kurytybie. W ynikiem  tej akcyi 
są  znajdujące się obecnie w drodze dary  w na* 
turze i gotowiżnie,

Z  KAMIONKI STRUMILOWEJ donoszą dam  
znowu1 skargi na tamtejszego proboszcza ks. 
Czyrka, któremu się cięgle zdaje, że parafia to 
folwark, a  wierni to parobcy, czy konie dworskie 
Niedawno z  okazja ślubu, gdy orszak weselny z 
powodu ulewy nieco się spóźnił, ks. proboszcz w 
taką w padł pasyę, że proszących go parafian, 
aby oznaczył czas, kiedy ph Śub, zaraz, czy aż 
po południu silą wyrzucił za ćrzw-, zapomni ił 
tyiKo Zwrócić pieniądze, któro przedtem  za ślub 
wziął l

Juz tym duszpasterzem  zajmowaliśmy się, by­
łoby jednak pożądane, aby i  Jego wiadze prze­
łożone o n ;m  pamiętały.

_ INTROLIGATORNIA ZAKŁ. OSSOLINEUM na 
leżała zaw sze :db najbardziej wyzyskujących, ro ­
bom ków przedlsięt aoinstw, P.moszył s  ę w  nim 
dyr. Dziubański, który  w praw dzie ju!ż to  s+ano- 
wisko opuścił, ale pozostała po nim spuścizna. 
W  czasie inwazyi rosyjskiej (gnębiono robotnjkow. 
bo Dziubańskiemu się zdawało, że rząd1/  carskie 
s ą  wieozne. Później płacono też mniej, aniżeli 
w innych izakiaiaćh. Dopiero ostatnia akcya cen­
nikowa sprow adziła zrównam e płac.

Obecnje z  powodu paztm isny w a ulty wzrosła 
drożyzna, dlatego robotnicy zażądali wypłaty płac 
w  markach. W szyscy pracodawcy Się na to zgo- 
dzję, opiera się tylko p. MaerLski z  Ossolineum, 
jdożoby się znalazł kto w  zarządzie togo zakła­
d u , któryby m u wytłumaczył, że takie postępo­
w anie niegodne jest poważnej instytucy'

OSPĘ PRAWDZIWĄ przm iesła  służąca, k tó ­
ra  iijedawno wyszła ze szpitala powszechnego, 
i zaraziła troje dzieci swych nowych służbodid- 
wców. Baczność zatem  n a  świeżo przyjmowane 
sługi — a dlzieci w  tak ntospokojnydi czasach 
bezwarunkowo zaszczepić!

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. F ran c i­
szek Lisowski w yrw ał pewnej kobiecie pugilares 
na pi. Solskich i począł uciekać, lnsp. pol.M u- 
lik zdołał go przytrzym ać i odstaw ił go na  po­
lic ję . Ludw ika Ma ika, zbiega z aresztów przy 
ul. Batorego Ujęto na  pL Krakowskim . — Artu 
ra  Neum ana, la t 17, aresztow ano za kradzież 
bucików na szkodę p, Maryi Kunowej na pl. 
Teodora 1. 12 . — Aresztowano leż W ładysław a 
Tarnow skiego, k tóry  m im o zakazu bawi we 
Lwowto. — Za kradzieże ujęto na  pl. Unii Brze 
skiej F rancis ka Gesnera, k .órego również poi. 
we Lwowie poszuk wała od dłuższego czasu.

KRONIKA SZPITALNA. E dw ard  Naróg, lat 
29, m aszynista kolejowy, ran n y  w czasie zde­
rzenia pociągów w Cliodorowie, zm arł z ran  w 
szpitalu p o v sz. Przywieziono lu  onegdaj na le­
czenie Fedka M ykittyna, k tóry  podczas eksplo« 
Z' i znalezionego nabo ju  został ran iony  w lewą 
rękę.

NIEBEZPIECZNA STRZELANINA, Od zabłą­
kanych  kul zg nęły już dwie osoby we Lwo­
w a. Mimo tego strzelaninę bezcelową nieraz 
słychać w obrębie m iasta. W czoraj odebrano 
karab in  francuski i 15 naboi M ichałowi Iwase 
kowi, k tóry  polow ał na w rony za m łynem  
T hom a W id o czn e  lekkom yślnych ludzi nie 
b rak  we Lwov ie.

SKONFISKOWANY CUKIER. P. Krokowski z 
członkam i MSO. zakw estionow ał w m ieszkaniu 
A. przy ui. M ikołaja Reja 1. a 11 w orków  b ia­

łego cukru  i nieco m ąki, k tó re to  rzeczy zdepo­
now ano w Urzędzie w alki z liebw ą. Cukier ten 
rzekomo m a należeć do konsum u funkeyona- 
ryuszy policyjnych i ty lko  chw ilow o tam  był 
zdeponowany. Śledztwo w  tej spraw ie toczy się 
dalej.

KRONIKA POGOTOW IA RAT. A ntoni Cwy- 
nar, la t 43, z K ulparkow a, przechodząc kolo 
rogatki S ryjskicj został po trącony przez szybko 
jadący  autom obil, przyczem  oum ósł silny w strząs 
mózgu. M arya K unicka, la t  36, zam ieszkara przy 
ul. św. M arcina 1. 32, pc  sprzeczce z mężem 
wypiła sporą dozę karbolu . Po udzieleniu p ier­
wszej pom ocy Pogotowie ra t. odwiozło ją  do 
szpitala. Pozatem  zaopatrzono A dam a W ereni- 
czuka, la t 28, k tóry  w pracowmi stolarskiej przy 
ul. Krzywczyckiej 1. 5. uległ silnem u zaczadze­
niu  gazem wę,,lowvm.

WIADOMOŚCI KONCERTOWE. W e w torek 
10 b. m. odbędzie się VIII. W ieczór Cyklu a r ­
cydzieł fortepianow ych z Egonem  P etrim  jako  
wrykonaw cą. Z powmdu trudności technicznych 
a zwłaszcza nieustannych  prób do „Erosa i Psy* 
cbe‘ w Teatrze Miej. kim . orkiestra w koncercie 
tym , ja k  to im preza projektow ała, udziału  wrz.ąść 
n e może. A rtysta w ykona zatem  sam  wielki 
nrogram  złożony z następujących a rcy d z ie ł: 
R ach-Petri, koncert i fuga C m oll, M enuet i To­
ccata. Beethoven, sonata pasto ra lna , B rahm s 
waryacye na tem at H aendla. Chopin, sonata H- 
m oli i Liszt, para łraza  n a  tem at „Snu nocy 
letniej" M endelsouna

Dnia 24 lutego b. r. w ystąpi z jedynym  k on­
certem  najw ybitniejsza śpiew aczka polska, p ri- 
m adouna opery warszawsKiej M atylda Lewicka.

Sprzedaż bileiów  rozpoczęła, się dziś w m a­
gazynie n u t Seyfartha.

Z  TEATRU W O DEW ILO W EG O W czoraj 
rozpoczął gościnne występy znany  h u m o rj’sta  
Bronisław Bronowski, lw ow ianin, ulubieniec 
putdiczności. Licznie zebrana publiczność d a­
rzyła sym patycznego gościa rzęsistym i oklaskam i, 
bawiąc się doskonale jego hum orem  i dowcipem . 
Rowuiocztśnie g raną jest poraź pierwszy p iękna 
operetka „Szkoła haftu* oraz wesoła farsa „A 
papa tańczy*.

C Z Ł O N K O W I E  Ludowrego Towr. W ydaw nicze­
go zechcą się zgłosić po odbiór swoich książe­
czek udziałow ych w  adm in istrary i „D ziennika 
Ludowego* zaś należący do Związlm pracow ni­
ków  kolejowych u  sekr. Związku, p Budzickiego, 
ul. Grodei ka 69, parter.

—.o -
D L A  N A S Z Y C H  P R E N U M E R A T O R Ó W  > S T A Ł Y C H  

O D B I O R C Ó W  zniżam y cenę za „K alendarz L udo­
wy* z raptula-zem  n a  r. 1920 n a  kor. 7 50 
(m k 5’25) za egzem plarz broszurow any i kor. 
9‘— (m k 6’30) za opraw ny. Z prow incyi należy 
dołączać 1 kor. na  porto, Z powodu, iż n ak ład  
jest już na  wyczerpaniu, należy z zamówienia* 
m i się pospieszyć,

Należytość m ożna w ysyłać w  m arkach  wedle 
relacyi rządowej 70 fen. =  1 kor.

Za i .bryki tf rada.eya nl« odpo—li iiu

S p e c ja lis ta  ch orób  s r e n c r ja o jc h ,  sk ó rn ych  i kosm etyk i

i i r .  H e n r y k  R o s n ^ r t o
ord. od 8 -10  i 3—ó. Lwów, Kopernika Iz.

Zakład dentystycsno-tcchniczny

FRANCISZEK 6LFSGRLL
ubjoto, ul. S y k stu sk a  Z

112-46

Specyatlsta chorób skórnych I wenerycznych
D r .  A .  S  C  H  W  A K Z

B o k u n d a ry u a i:  s z p i t  p o -* a z .
przeprowadził się na 43—2.

u l .  S l o w n o t o e g o  4  (naprzeciw gł. poczty).
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U  i ^ j j f c t s K t f s w L a  p r a a t n ^ s ł u  i s u d c i w l a i t e g o  

i n ę d z a  m ie sz k a n io w a .
Brak mieszkań, niesłychana drożyzna pas- 

karstw o, żerujące w coraz to nowych dziedzinach 
życia społecznego, w  ostatnich cza ach walutowe, 
daje się dotkliwie odczuwać ludności roboto,-czej.

Aby szirkać środków raUsnru, zebrali się dnia 
7. lutego robotnicy budow toi; w saL Rady m. o 
ozem, w  ostatajm  numerze ffisaliś uy.

Tow. T o m a s z e k ,  mówił o cLężld'm potoże- 
niu robotników w  Maiopolscc, o których rzrjd 
nie dba, dowodem, czego jest, że w budiż soie tego­
rocznym przeznaczono kitka milionów cflc b. Kon- 
gresówjk;, a dla Małopolski nic. Zboże nie do­
chodzi m as robotniczych, bo w Sejmie z a sa d a  v. ię- 
kszosć obszarnicza, k tóra puszcza je na pasek, 
a  m botajcy muszą płacić niemożliwe ceny. Re- 
kwizycye robi się u małorolnych chłopów, a ob ­
szarników zostawia się w  spokoju. Drożyzna sza- 
łeje. Kraj potrzebuje odbudowy, a db tego trzeba 
by rząd  sięgnął do kieszeni poskarży wojennyich, 
jak' to uczyniły im e  c « m  kr a tycza e państwa.

W yczerpanej ludności pozostaje tylko zginąć 
z pędjży] i głoclt^ a jeżełli juz m a zgjinąc, to zgi­
nie, ale n a  b a r y k a d a c h .

Następnie m ówca odczytał następującą re  
zołucyę: I {

Zgrom&dizenie robotników budowlanych i po­
krewnych zawodów z dnia 7. lubego lszO, wzy­
w a K łut posiow P. P. S. by wszczął akcyę 
na  terenie sejmowym *a uruchomień mi przemy­
słu budowłanego w  Polsce, by robotnicy uzyska­
li pracę. Rooomicy budow 'am  wzyw ają Posłów P. 
P. S. by wpłynęli na rząd, by zechciał w poro- 
teuimieniu z gjminami przygotować piany budynków |

W prawdzie przychodzą z różnych’ kom itetów a- 
tnierykańskich dary i ubrania, ple nie dla tych, 
co potrzebują. Masy robotnicze pozostałą bez 
pracy, bo pożyczka, jaką rząd uchwalił na roz­
wój pTz.myjftu i pracy (w kraju nie dotyczy Mało­
polski

NĘDZA MIESZKANIOWA.
Dr. S f u p n i e k i  skreślił w  sśtaycn słowach 

bezmierną niedolę klasy pracującej, której skar­
gi i ólerpćtaiio rozlegają się zewsząd, z suteryn 
i poddaszy, 'której cierpliwość d o sa a  już do boha­
terstw a. W  czasie, kiiedy Lwów był zagrożony, 
proletaryat najwięcej się skrw aw ił, 1 ta ciem i- 
wb£j6 i to bohaterstw o było usprawiedliwione — 
ale teraz skończyć się ona imjpsi. Tutaj na posie­
dzeniu Rady m. uchwalają podwyżkę do podat­
ku czynszowego przez co sięga się znów do k"e- 
szenj Diedinych, a burzuazya święci o r=ie szału 
i zabaw y pławił się w  winne, szampan rozlewa 
się po stolach bogaczy.

Następnie przedłożył mówca następujące wnio­
ski

Zebrani dnia 7. lute to  1920 w  sak Ra Ty m  
we Lwowie, robotnicy budowlaiy. 1 pokr. zaw o­
dów uchwalają:

życie wediug swej ul Ą: i dlatego żąda od swvch 
sąsiadów przyznanie mu tegjo prawa.

4) Ukraińska partym socyaino-dcmokra‘yczna 
domaga się, uy w  rokowaniach poko.owy _h po­
między sowiecką Rosyą i Polską w z ię i też U- 
dział przedśta\riiciele ukraińskiej Republiki.

5) Rokowania pokojowe imają polegać na za­
sadzie praw a sam oak.eśkm la narodów, na  uzna­
niu suwerenności państw  narodowa/eh w  ich gra­
nicach etnograficznych, a ten  sam em  i na  uznaniu 
zjednoczonej suwerennej Republiki Ukraińskiej na 
ziemiach zamieszkałych w przeważnej większości 
przez naród ukraińsla

6) Wszelkie sporne spraw y terytoryatae na­
leży rozstrzygnąć drogą plebiscytu pod między­
narodow ą kontrolą

3  ruchu robctn;czeqo.
DRUKARZE LWOWSCY PRZFD WALKĄ.
W  niedzielę, dnia 8 . b m. odbyło się nad­

zwyczajne W alne Zgromadzenie towarzyszy dru­
karskich pod przewodnictwem _tow. O b i r  k a , 
W spraw ie zajętego stanowiska pracodawców 
sprzeciwiających się żądani m towarzyszy dru­
karskich: podwyższenia doda .ku drożyźn anego.

Dłuższy refera t wygłosił tow. Żydacz wskl, 
który przedstawił zebranym  przebieg wspólnej

1) dcm agae się od  kompetentnych czynników ! konferencyi wkońcu zgłosił rczo ucyę w  któ-
potl rygorom demonstrący,nogo w srz y ir  ania się ■ rej wskazał na niezrozumiały w prost opór pra-
od opłacania czynszów: co dawców, wzbraniających się przyjść towarzy-

a) utworzenia 500-milionowegio funduszu d la jszo m  ze skrom ną podwyżką dodatku drożyzn a- 
przeprowadzen;a akcyi budowy tanich mieszkań, nogo, któryby im  umożliwił znośniejszą egzys-

b) zrów nan a czynszów mieszkaniowych 
przedwojenną stówą czynszów mieszkań

c) bezwzględnego zakazu ram ow ania n a  pod pi zadłużania p :rtralrtiacyi o jeden tydzień uchwa- 
rządowych i gpstanydh, by rouoty budowlane n a - 's taw ie  wyroków sądowych lokatora, który nie (jli zgromadzeni jednogfcfcf

tcncyę.
Rczolucyę tow. Źydaezewsł.iego i wniosek

tychmiast rozpoczęte być mogły.
Zważywszy', że robotnicy bndowlanj i pokre­

w ne zawodv wskutek zastoju w ruchu budowla­
nym od przeszło 6 lat cierpią wskutek brakui pracy 
nędzę, niedostatek i giód, który dziesiątkuje rze­
sze robotajków budowlanych, zebrani domagają 
się od  rząd1 ; i czynników miarodajnych, by bez­
zwłocznie przystąpiono do wykończania robót rzą­
dowych w unieście Lwn' \  1 żądają rozpoczęcia 
robót przy odbudowie irniast i wsi zniszczonych 
wskutek działań wojennych.

D o m ag a ją  się ównież od gminy miasta Lwo­
wa, by naryclunlast przystąpiła lo w /konczcnla 
budowli i rekonstrukcyi budynków nuoiskjch.

Domagaią się o d  rządu i m iaroda nycL czyn­
ników, by gmin '3 jn. Lwowa oraz niezamożnym 
właścicielom udżetono kredytu pa rekomnrukcyę 
dkamówj i rozpoczętych b u d w li.

Robotnicy budowlani i pokrew ne aaw od /, o- 
raz cala rzesza robotników doma 'a ą się od rzą­
du i zarządu miasta by bezzwłocznie przepro­
wadzono rewizyę po sklepać*, ta r p ad ! i skła­
dach i ustalono c e n / fakturowe, które by odpo­
wiadały zmianie waluty.

W  racie gdyby postulaty nasze nie zostały 
przez rząd' i czynniki jtaśarodajne oraz gt i  lę m ia­
s ta  Lwowa spełnione, robotnicy b ,z prac# głod- 
uii i wynędzniali, oraz wyzyski vaai przy zmianje 
waluty, mogą chwycić się samoobrony, a  za skut­
ki jakie stąd  wynikną n «  ręczymy.

m a do dyspozycyi wolnego, odpowiedniego dla W  ciągu* djyskusyi wskazywali poszczególni 
sieblja i podziwy p u sz k a n ia  !mówcy na szkodliwość daszogo prow adzeń.a woj-

d) przeprowadzenia dokładnej sta*ystyki lud- uy, która powoduje zastój w przemyśle drukar- 
niości i ubultacyi mieszkaniowych i wydfcin a za- skini w s czególności a  w  przemysłach innych 
rządzeń, mających na celu spowodowanie, aby w ogółnośsi.
jednostki które m aią w istosunku do swych po- i W  tym duchu uchwalono reżolucyę, w  któ- 
trzeb za wiellde mieszkanie, zmuszone były w rej zw racają się towarzysze do rządu i posiać” 
drodze racyonow anja mieszkań odstąpić część robotniczych i ludowych, by za wszelką cenę 
swycn mieszkań obywatelkom cierpiącym nędzę starali się zakończyć Krwawą rzeź ludów na kre- 
mieszkaniową, sach kraju, widząc w tera jc-dyna vry;ście z tei

e) og<ranicz/vn?a  do n a’feoniecznMsze! potrze- ciężkiej sytuacyi politycznej i gospodarczej, w 
by rozmiarów toka'ności ‘aa ętyc.i przez w idze której znalazł się lud roboczy.
cywi'ne i wo>kowe, rudizteż spjwo-aowan a, by I Rezolucyę powyższą przyjęli towarzysze o-
utrzęJy i władze, k tcr c h  przebywanie we Lwów e klask amj
nie jest d 'a  lu-iności ni-ozbędtWi p ) ‘rzebne_ zo- ■ —u—
stały  przen/kiionu.

2) Pop.zoć jak nnjm r  dc miej akcyę wszczę­
tą  pi.zez Two o c lrm y  tń tatorów , cel m prze- ^^ j-y  FE1 i f t o n  
prowadzcn.a powyższych pistularówt i ęr przeć j a k !-----:-------— —— '
najgoręcej o r yan z a yyo sekc.yi dzidnco-wych _te-, PFZElXĄRTCŚCł01SA'3iB \SftRT 0 Ś Ę |,
go Twa, c raz  dzielnico ve Zgromadzenia aeó a-i „ . . . . . .  , , .6 ’ ° i ^  cln a na dżum, m im  1 w oczach naszych,cyjne organ; zaCyi lokatorów.

3) Celem przeprowadzania uchwał pod 1) 
i 2) w  porozumieniu z  tow. Drem ScupniYjkjTi,

jp^zewart.tsciowujg się 
I wartości, 
j Co wczorrj było u buriuazyi

wszystkie burżuuzyjnc 

dobre, szla-jako rspr-jz n  laniem Twa oearony Loka orow  wy- , . ■ . ,J ' v„ , • . • - , . ’• j  .  ̂ l rn , i jchetne , l^st m tro zlc, niskie i naodw iot.bi-era się do utworaoąegio pracz to »w> komitetu r  r  ■ i , .„ . , • i • n  ̂ Generał carski, klory przed dw orni l ity  spe-walki z lichwą mieszkań ow ą 2 towarzyszy. 1 , ■ , ’ , . , „  1 „r. - i • , . . „ , , . cyalnie gnębi; _no im situ niowiącyt-h RosyanPrzemawiał jeszcze tow. inz. O p o l s k i  ar- - „  i , > - ,, J 31 -  r  . . > . o irzym uje , ol.-.Ri order wojr-nny.
P etiura, ten sam  P^tlura, dzięki k róiem ucnitekl M a c i a ł e k ,  który prz'.(Iło.żył wn.osek 

w  sprawie urucho-m kna przemysłu, tow. U r s i
Tow. W i t k o w s k i ,  ekarzy się na mfceryę • n  i i kilku innych, p o o z m  przewodni .zący zam- 

odizieaową, jaka jest Udziałom klasy pracującej. knąt zgromadzenie.
^  it wpimw* w . wsmmwffismsm®®* tra mmmmm to

m^rasńsku i pokój.
W  dniach a. i 6 . lutego 1920 odbyło się we sunki sąsiedzkie 1 norm alne życie na ziemiach by- 

Lwov.1e posiedtzfflnie Z a rzo ła  i pn  edstawTicii li er- łego caratu a tem carn.m  pokój w Europie możlp 
gan;'zacyj ukraińskiej pariyi soicyulno-demukraty- wy tylko wówczas, gdy powstałe na rupiach by- 
cznej w celu omowicni3 spraw y pokoju na wsciio- łego caraiu pa is tw a narodow e obopólnie i wza- 
dzje Europy, wobetc propozy :jTi pokojowe] so- jemnfe zapcwnui sobi-c praw o do nie należnego
iwieekiej Rosyi.

Po dyskusyi jednogłośnie przyjęto następu- 
jąoe rezolucye:

1) Ukraińska socya no-demokratyczna Darfya, 
stojąc na stanowisku zasad m iędz/naroaow ego 
stocyaipzmń i wykonując uchwały jego międzvna- 
r&Uowych konerosów, uważa zaAoaczen;c ś w i to ­
wej wałki orężna i eaprowadz n  e powazecęnegto 
pokoju światowego za konieczny warunek zwy- 
q ęs tw a  socy*uizmu.

2) PotŁój na wHCl-oazie Europy, przjąazne sto-

bytu państwowego i uporządkowanie wewn- lrz 
nyeh swoich foum państwowych i społecznych 
stosownje do potrzeb i własnej woli samych zain­
teresowanych narodów.

3) Ukraiński j r r e a r  a t so-eya i yczny wspól­
nie z całym  narodem  u, raińsRjtn, ąc da
zbudowania swej niezależnej, suwerennej Repu­
bliki, nie żywy żadnych zamio-ów a/rosy  wno-pu- 
peryalistycznych wzgiędem swych sism dóaj i p ra ­
gnie tylko n a  swej własnej zi-rnii urządzić sv .e !b lik i sowieckiej 
nacyoname, kulturalne, ekonomiczne i polityczne!

grad kul sypa! s>ę na Lwów, siedzi spokojnie 
w Vv'ars awie, kupuje willę w Al ji Rnżr Nie 
(lokoń.zony student gimnwzyum niem i ckie^o 
jest lOtui streem  żundarineiyi i szefem sekcji 
i olłtyczncj. A w osLatnich dniach przew r  ość o- 
w afa się naw et w artbść pcjęc a : IjoLzewik
D wniej bolszewik to  był zbój, bandyta, Koi- 
czak i Denikin, — to boh te o w ie. D/.iś pod 
w płjw ein  „konfiguracyi1* o bolszewiku mewi su 
już nai zrj, pana  F inkelsleina i Subelsohna, o 
k tórych pisało się w burżuaz.yjnycti szm atach: 
parszywi żydzi s w eccy, nazywa się dziś panami 
Litwinowem i Radkiem (czytaj „K u ry e rL w o u sk "
z niedzieli .W y n u izem a  pa a Radka), Jjenik.na 
i Koicz.iki nazyw a się bandytam i, wojska zaś 
Lenina doskonale zorganizow aną arm ią.

T ak  lo powoli, powoli burżuazya , przysto­
sowuj • się“ do now ych w arunków .

Może już niedługo „Gazeta Lwowska* zaw ia­
dom i czytelni.iii, że ekscelenrya Lenin zam iano­
w ał ekscelencyę R adka posłem  wysokiej repu-

ALAN.
HDh- '
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Brak ch îeba i orgie paskarskie
we Lwowie.

Hak' -.rfadbtnic. w  luitatnlch titoiaćh nie nadeszły 
sądne tiansporiy  zboża z  W ansmwy, wobec tego 
Chleba kartkowego niem a w e Lwowie. Z trw ogą 
patrzy ludnoś. m iasta w przyszłość, pytając, co 
będzie w miesiącach wiosennych na przcdbowk u ? 
W obec tych groźnych horos xypów K^mjsya apro- 
wfzacyjwa miojslaa złożyła sw e m andaty. proje­
ktując naw et wyodi ębnicnie Małopolski pod wzglę­
dem  gospodarczym na w zcr Pomańafcrego.

W edle 2*jbowiąza.i rządb, arm ia w  pohr m a ­
ła  być zaopatryw ana zbożem iz poza Małopaski. 
*Itym,ezaserr było wpnost przeciwnie. Wojskowość 
jak to pisaliśmy, nie otrzym ywała prawie żadnych 
fcansportów ooiecanvch i ^moszona była zbo­
że inekwirować w  wyniszczonych wojną powia­
tach tak, że d la tiitdinoici belzrołoej nie stało  Już 
Rboża na chleb i' na zasiew.

Toteż m iastom i  kratowi f~~ri straszny a 
obom a sza.ona drożyzna jest jakój zapowjedizią 
tego, co może nas czekać w przyszłości.

Ostatni eksperyment walutowy Grabskiego jest 
Ubbd a  liem biednej ludności w  kraju1 Roje pas ża­
rzy  produtc m tów  i pośrodiników wiejskich inliej-

litr, krup jVuJriiicnliycłi 16 klor., brccsanyWh 13 K o r, 
m ąki 17 kar.. pęcaki (20 kor., 1 kg. cebuli 28 K. 
i  t. d. Chłcb wi ,wolnym  tiwidhty, Lodheneir 15 
do 20 kor., iffltęeo 35 db 40 kos za 1 kg.

Gdy pjTaeliczymy zajr >bek dzienny robomika. 
M j pooory urzędnika, to ujrzymy, że nie mogą 
pozwolić sobie praw it nifdjy na chleb i imęso.

W obec tych potwornych stosunków grasują 
epidemio, i  nandytyzm, taradlz^że i łapownictwo.

Podwyższanie pensyi niewiele tu p omoże. Zda­
ją sobie z tego jasno isp aw ę fun/cyninaryusze 
rządów;, bo domagaj ą sie  energo.cznVe wypłat w  
naturalj&cSh, w  tak zwanych deputatach żyw nr- 
ścjowyeh.

^eetz coż m a  c z y n ić  m il io n o w a  m a sa  ro b o tn i­
c z a ?  C z y ż  |8a ju ż  m a  b y ć  sk la z tn ą  n a  śm ie rć  g ło ­
d o w ą  b e z  r a t u n k u ?

Zw racam y się do trteądlu z powyżżzem ostrze­
żeniem, że d to ść  t e g o  k u n k t a t o r s t w a  i 
C h w i e j n e j  p o l i t y k i  w z l ę d e m  p r o d o d u -  
c e n t ó w  i p a s k a r z y .

ŻądhRty natychmiastowego s-Jkwestni zboża 
i bydła w  .państwie, żądamy zaprowiantowan%

ski-ch co najniwBiej o jwdną-czwartą odfeazu pod m i js ludowych w m iastach i  w  centrach robom i-
wyższylj oenę za wszystkie towary. Wolny han­
del, ten ideał .jmioirdicrców biiednydi i dżfeci'' doz 
w ala im biezkór^ue dlraeć skórę dc ostatniego. 
Dziś n a  Targach miejskich przycupnie ząJają na­
stępujących cen za artykuły spożywcze: za jede-n

(Szych. Żądim ? (natyclrmiaswwego zaprowadzania

3  sali koncertowej.
Z iiiicyatywy Ractv Sżkbłnei kratowej (Re- 

reral wycUwawutwŁ i luyiddi na-a młodzieżą) .od­
był się pierwszy łhanoert dlia młodzieży, którego 
wykonawcą był enakomSty arty sta  E g o n  P e 
j r  i- Nie cLoumjy się  wdawać w  szczegółową dy- 
skusyę, Czy tram y oył w ynór utworów Bacha,! 
peeth«>vena (sonata paietym iŁ), Chopina (scher­
zo h-moH i nokturn Jihdw), Schuberta piesm w 
opracowaniu Liszta, jeśli cbodztło o zapoczątkb- 
wanie cyklu specyahiych audycyi dla mtocb ,cży. 
Przecież: Bach, Beet!hovm i Chopin to tytan5- wie­
dzy muzycznej! Aby ich zro^itnreć, należy m;eć' 
za sobą sporo wiedzy muzycznej, a  w  każdym 
razie pi owadzi droga do nich przez Moz^toa * 
Haydna i ‘akie pmodukeye powinny zobrazować 
historyczny rozwój twórczości muzyczne], ze 
ozczegóinem uwzględnieniem farm y sonatowej ro­
zumie się, jeśli chodzi o system atyczne kształ­
cenie młodzieży w  muzyce.

W  swym zajmującym odczycie, prof Jaw or­
ski słusznie podfiióął (zasługi gal. b irra  koncer­
towego p. M. Tuerica, za ktoregO sla ran ;em  db- 
chiodlzi d b  skutkul cykl kpnoerto w dla młodzieży.

A teraz nieco o stronie muzycznej tego kun- 
cieWL. Gzy w daw ać się w  szczegółową ocenę 
każdego punktu programowego z osobna? W y­
konaw cą był Egon Pehrj, a to nazwisko mówi sa ­
rno za  siebie. Jego natuuialne uczucie muzyczne, 
śpiewny ton w uaćsrzct su, i przed tkwoe wypra-

t£(tyfy m aksy anej ,  w cenach zniżonych, na 1 oowana icchnjka (chorały Bacha i polonez Ćho- 
wiszelkie artykuły wiktuałów pierwszej potrzeby ; pjna) święciły now y tryum f artystyczny 1 prze- 

żądajmy, by posłowie w  Gejnut na  ty h m  a s  I tx>jem pozyskały sobie serca sm-hiaczy tan  star- 
wymiogM u rządu zrea izowanie tych postu.atów. j m łodszy.dhL

Postanowiania ir aktatows nf spraw c
ndszkodaiw ań .

WYK.ŁJD TREZ DR/, ALEKS. RACZYŃSKIEGO
Z zaieciem słumiano w  scootę w  tow. poi;- 

techniczneii, prelekcyi prez. kraj. Urzędu Odbu 
dow j A. Raczyńskiego, który loświietlił posta­
nowi mi a traktatów  polrojowych odnośnie do od­
szkodowań, jakie zapłacić m uszą m ocarstw a een- 
traJiK..

T r a k t a t y  n i e  n a k ł a d a j ą  n a  p o b i t e  
m o c a r s t w a  C e n t r a l n e  z w r o t u  k o s z - 5  
Dow w o j n y  z wyjątkiem Kilku drobniejszych 
pozycyi, n. p. zw,iotb około 6 miliardów dla Bel- 
gl^ zw rotu śkapitatizowanych ren t dla inwalidów, 
w d ó w ifie ró t po rótałsirzach ■,vszystkm pa :»twom 
Entfcnty. Pozatem, ani Niemcy, ani A.ustrya, ntc 
mają obt-wiązkU do zwrotu1 kosztów wojny mi­
mo, że byty one oiorcytmie, bo wedie obficzen 
francŁ-kiego miniscra skarbu  Kio Iza wynosiły 632 
BiJlSfdów fratfrów . Kwoto ta  odpowiada mnie] 
v:ięeej wzrostowi długów państwbWych u  En- 
tenty, którym wynosił 783 (miliardów.

Koszta womy państw  C entranych wynos*ły 
880 miliardów, wzrost długów 306 miliardów.

Powoaem z>volnicnia od zw rotu kosztów woj­
ny  było niepadjUlieństwo ich zapłac«n&

W obec tego traktaty  ograniczyły się do żą- 
dania zapłaty

ZA WSZYSTKIE SZKODY WOJENNE. 
Szkody te  będą oszacowane podług wartość1 w 
chwili odbudowy.

Przy wytjczeniu rodzajów szkód, uraktat

WYRÓŻNIA SZKODY POWSTAŁE Z BEZPRA-
WŃVCH CZYNÓW! I /.KTOW  GWAŁTU1

jse s trony Nirwfeec, oo wskazuje na  to, że te 
szkody będą cprzywil ? 'o w en r . Komisy a repara- 
cyjna m a nj ety lico ustalić szkody i wysokość od- 
szkotyw am a ale także z a b e z p i e c z y ć  je­
go zapłatę.

W  niemieckiej K om isji Polska Uje będzie zs- 
S tąpkna natomtost w  austryackiej będzie zasia­
dał polski zastępca oo piaty rok

Co dc. u i s z c z e n i a  odszkodowania trak ta­
ty dążą do zmiany długu odszkodowanego Nie­
miec vr dtog annuitetaw y. Uiszczenie to  w trak ta t/e  
przewidziane na 30 lat wedle annuitetow przy­

jętych w  tymże traktacie, odbyłoby się w 36 
Latach. < : • i

Cc cui

REPARTYCYi UZYSKANYCH SUM #
międż”' poszczególnie państw a Entonty przepis1!- 
je traktat, że m ają być rozłożone podług s ł u s z -  
rtiośefi i p raw a Hażdćgo.

Prócz odszkodowań zarząc ta traki at

RESTYTUCYĘ ZABRANYCH I ZRABOWANYCH
PRZEZ NIEMCÓW PRzEDM lOfOW

tj. bydła, maszyn, narzędzi, walorów, pamiątek 
i dzieł sztuką, ale tylko -Se mogą być i d e n t y ­
f i k o w a n e .  Niemcy oddali już zrabowanej go­
tówki i papierów  w artoś. owych za  9 rni.iardów 
franków, a  40.u00 wagonów irmszyn przem ysło­
wych i rolniczych już znaleziono w  N-emczech 
i przygotowano do reekspedycyi, oo jest jednak 
tylko drobną ezęścią tego co •‘abraii W artość 
tych itsiy tucy i nic oblicza się do odszkodow ani.

Całkieim wyjątkowo ostra reparacya Zarzą­
dzona jest za  bezprzyldlaidńię jzniszczojiie \/sz y s t-  
sjch V

KOPALŃ W  PÓŁNOCNEJ ERANCYl,
a  (mianowicie za  to otrzym ują Francuzi w s z y ­
s t k i e  p o k ł a d ł y  i w ę g l a  w  c a ł y f m  b a s e ­
n i e  S a r r y  na w łarnoćś Rządu1 irancuskiego.

O J r e s t y t u c j i  należy rozróżnić r 2w ;ndykacyę 
k tó ra  tyczy się p rzec ta l.tów  jeszcz, przeć wojną 
zab-anycn. n. p. oa do Prnsicyi dzieł szbdd w 
pułku 1870 i 71, co db W ioch biblioteki Neapo- 
litańskifcj w  reku  1718 zabranej co db Czech a r­
chiwów w  roku 1723 z P ra  ji db W iednia wy- 
wieżpnych. Cc db Polski jest także jeden przedhitot 
wyliczciiy a  mtiancwióe złota czara W iaiysław a 
IV. Wazy z muzeum Wiedeńskiego, ale zw rot 
tego puharu jest zależny od' opinii Komitetu 3 
prawmków.

Frelegent w yraża pew ne obaw y oo db g w a ­
r a  n c y  i Niemiec, ’ iż zobowiązań dir tozymają — 
(właściwie jedyną g w arancją  jest siła woli i so­
lidarności 44 państw  tworzących Ligę narodów.

W ykład ogromnie zajmujący i pełen cieką 
wych informacj i, na^ruw uno hucznymi okla; itamt.

jsizycn jaki i młodszy-dhl
Sala koncertow a była db ostatniego miejsca 

(zajęto, co świadczy o w idkierr z a r  ber :sowan‘u 
^ndzyczntra i jpcmyślnie wróży o nowc-dzcnjU dal- 
szych koncertów  tego cyklu. Z wielu stron  w yra­
żano życzenje, aby takie koncerty połudnjowte 
Rzeczywiście się rozpoczynały o  ozaiaczonsj pro- 
gran.em  godżjnie. GRC.

■SBB

C za s o d e s s ie  p rzedp ła ty  m ie sią c  l i t y

7)robt]e wiadomości.
Francya a IBałyfian.

Zm ianę rządu  i prezydenta we Francy* przy­
jęło  w W atykanie z zadowoleniem , jak o  fanty 
m ające u ła tw ić  wznowienie stosunków . W ym ie­
n ieni są: Mr. T edtscliini i Mr Cerretti na  sta­
nowisko nuneyusza w Paryżu. U kłady odbędą 
się w Paryżu. („M alin").

Dflisya włoska ro Gruzyi.
W celu naw iązam a stosunków  handlow ych 

m iędzy republiką Gruzyi a W łocham i udaje się 
tam  m isya w łoska ekonom iczno poiitvczna pod 
przewodnictwem  senatora Conti.. („G ornere deUa 
Sera- )

biłtua i Ł ołroi
Do Mitawy w yjechała kom isya litewska dla 

określenia tymczasowej granicy litew sko-łotew- 
skiej. L tw ini będą nastaw ali n a  granicy od 
rzeki Świętej (na północ od Połągi) wzdłuż, da­
wnej granicy kow ieńsko-kurlandzkiej, aż do 
połączenia Niem euka z Susięjem, wzdłuż Susie- 
ja aż do Bełzezerya, następnie m im o Kazimie- 
rzyszek aż do Dźwiny. Łotysze gotowi ods.ąpić 
Polągę lecz w zam ian żądają oddania litew skich 
Moźejk or^z pofaci 9-cio \>>iorstwowej wzdłuż b. 
granicy kow ieńsko-kuriandzk.ej Są to noote Żą>- 
danitt poósumęla Łotyszom przez obłudnych 
doradców celem pokłócenia ich z Litwinami- 
„(Echo z Litw y.")

ftoroa TCijna ar.gielsRa.
Z Bom baju donoszą: Bolszewizm panuje w 

T urkestanie i zagraża Indjom , H indus z natu ry  
jest wrogiem bolszewizmu ale drożyzna może 
go do tego posunąć. („Tim es- )

Komunikant.
ZAKZąD UN1W. I UD. odbędzie pos:edzenie 

dziś o godz 7'30 wiecz, pl A kauem icki 1.
Z KOM1SYI ZAW ODOW EJ. Sekretarz kom 

zawodowej tow. Słoniowski urzęduje stale od 
godziny 6 — 8  w.eczorcm w lokalu Rynek 8  I. p.



c „DZIENNIK LUDOWY" N r. 3t

s e Ł o § § ™ codziennie o godzinie 7’33 Z łota podw iązna o p ere tk i. — R stena Rmas. Dina Fścnig, R tia  [Kalinowska. —
^  ~ a  • T o re lo  — R ro łh p rs  tSaise iy  — biftle C h a r le s  — Gcłcroezenka —  12 e t r a k r y j ! ------- ~
5  W niedzielą i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7 30 wieczór. —  Biiety wcześaej do nabycia w składzie patferu S. Gabryela, ul. Legionów 3.

Z A P R O S Z E N I E
— NA —

m  m m i i i
.KONSUMU DRUK AJR2Y“

które odbędzie się
w niedzielę dnia 15. go lutego 1920 r. o god,;. 
11 -tej rano w sali Storo, drukarzy .Ognisuo" 

(ul. Piekarska 1. 18, 1. p )
z następującym porządkom dzielnym:

1) O d zytanie pro toko łu  z ost. W aln . Zgrom a- 
i dzema.

'2) Spraw ozdacie Dyrekcyi.
•3) Spraw ozdanie rachunkow e i b ilans za r. 1919.
4) Spraw ozdanie Komisyi rewizyjnej.
5) W nioski Rady Nadzorczej.
6 ) W nioski członków .

W e L>ow ie, dnia 7. lutego 1920.
IMIENIEM RADY NADZORCZEJ :

]AN KARASIŃSKI ]. 0R1R6K
sekretarz. przewo ni/zący.

Ogłoszenia Jrfcgtstratu.
KARTY SriSU  LUDNOŚCI w term inie  do 25 

stycznia 1920 nie wszyscy jeszc?e m ieszkańcy 
przedłożyli, przeto M<g i s tra t uprasza P. T. Mę­
żów zaaf nia, by zaległe k arty  bezzv^ocznie 
ściągnęli a  to w lr /e c h  egzem darzsch i zło/yli 
je  w Mie akim Biurze statysiycznem  przy ulicy 
Rutowsk.ego I 11, II. piętro.

Zaznacza się, że iriies kańcy, którzy nie w y­
pełń  ą i nie oddadzą kar t  spisow ych, nie o trzy 
m a ą w przyszłości żadnych k art spożywczych,

f"  weneryczne, skórne, zastarzałe —
w ?  - W l f ł w U  fl leczy B p e o T W l i a . a  c ii-. 
FftZSCSC, n lioa W ałown. 1 < 1.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa,varsanu tylko przed­
południem, 872—26

P I£ £ Z Ę U & kauczukowe i metalowe Jń 
konuje po najtańszych ceiftaci

Maks Blasarmar

W y r ó b  k r a j o w y

m

Tatki i bibułki cygaretowe
n a j p t z e d D i c j s z t  j  p r z e d w o j e u m  j

j t t k o ś c i  134-23

T O S H H B K S K "

I f a g n i o f k i
uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 

radykalnie bez nąjmniejżeqo boiu

ElłlliEII ULSftl I i  13 OSIS
Cen« flaszki z pędzelkiem 6  A* a r .

Skład i wyrób:

r e i  i  t u m  i r a  puc i m i r a i
B yty  elew  kliniki w iedeński ej

D r .  2*1 l  < J  H  A l ^  »  A  T E  R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych

R o t ę  p s i a r n i
codziennie świeżo pało ą za pomocą gorącego pov.*;trza 

poleca Handel i herbaty i kawy

E D R M I i f i D A  R I E O L A
w e  L w o w i e ,  u L  j t c u t o w a l i  i e g o  3,

CGŁOSZEtfią.
B uchaltera

poszukuje Vi spółdziel.-ze 
Sto.v. pracow. koleow 
Zgłaszać się do godz. 2-ti 
pt poł., ul. D jazdowa 2.

I a  m i l  s810110̂ 3- n:0sięż-ia, wisząca 
Jo nabycia okazyjnie. Wia 
domość przy ul. Sodowej 
1. 6, 1 p. (boczna A Potoc- 
k:ego) na prawo.

M o n  t ę p a
w zględnie pługowego do płu­
gów moro owych przyjmie 
rtil BadLu, Lwów, Janów 
ska 1. 24. 21-3

C h ł o p a k a # ^ ? .
rowy-h noszuKUje redak- 
ya .Dziean ka Ludowego* 

ul. Sysstuska 1. 21.

Dentysta dr, Le^acdcutski
Lwów, pl. Halicki 7 II o Praco Aian techniczna

smsBB a m s z m m
E n p n j e  

!?Jk? tiiicinob Iowa

„ M O I  G R "
L w ów , 

b1. Kupernika 1.54-

poszukuje
SięZdolnej KucbarKi

do Kasyna na 20 osób 

cło Drohobycza,
Oferty z podaniem  Cieku, w arunków  pod G. 400 

do „D ziennika Ludowego*. lóo—3

^os>ffi«B9B»iaaaBiAaBaiiiiiBBasai»aa9SiAM9aii-

ZaKład dentystyczno-technicznyi  V“ “ W swv— I

i Zygmunta Pekelsmoea \
, w ykonują wszelkie roboty według •  
5 najnow szych systemów

2 L w ów , K a z im ie rz o w s k a  17. p a s a ł  £
^BSBStfBBftaaKftiBnwBfl^aafe a« B» B« f f a r a

od 12—6 Lwów, Sykst ska 17

m H a i i d y  p a l s c s ? m
m»/r>:̂ - j t-'

ł |
4 f 
* 1-

t u u u i i  p r j s j r i u i a , u ,

i!
Ijfe 1 -rw

m
■m „ £  O L  A L  1“ m
.■k.7ł-'
sfctNfer s ą  i n a l l o p g s s e .

M  • I'-T~ V

Sp S iii i  P2S!
Przez czas posezoi owy «y 
k, nuje suknie, kostyuinj', 
płaszczę, oraz przerabia po 
nader nizkich Cenach kra 

wiec damski
J O Z E F  F l i I C K

Blacharska 2C II p.

r

C», •.«. męskie z dzik ch 
i U IU gonj na oby.d*iv 
strony oraz maszyię kra- 
w ieck i di> s/ycia sprzedam. 
Wiadomo J. Król. Jadwigi 
I. 35 , d zwi 7. 22 3

Kasa mała werthcimow. 
ska do sprzedania 

za 3 000 ml —Wi, domość: 
ul. Sodowa I. 6, I. p , na 
prawo,

Q » l a f m a  balowa, jasna, CłM I - d  ll0wa
okrzyjn e do sprzedania. — 
Wiadonosć: ul, Sodowa I. 4. 
II p., na nrawo

2*11 na wiecwrok w dniu 
w o «  14 lutego do odstą 
pienia Wiadomość w dru 
krrni A Goldmana, ul. 
Sykstusis-a 19.

Biuro T. T. H. w e Lw ow ie
u l .  j B L O i ł ^ t a l u  1 . O . ,  X X . p ,

poszukuje

w o ź n e g o  ż o n a t e g o
( ezd/.ietnogo)

w średnim  wieku z jak  najlepszym i św iadectwam i. 
Zgioszenia osobiste w godz. przedpołudniow ych 

między 10— 12 .

Z a s t ę p s t w o  i  w y łą c z n ą  s p r z e d a ż

aparatów do gaszenia ognia

A. M. K isrsk i i S k a
Import «5c Export

towarów żelaznych i stalowych narzędzi, 
artykułów tethnieznuch i maszyn.

Biuro 

Zimoruwicza 15. LWOh Magazyn 

Kopernika 4
1 4 6 -2

X

D U D  O D M I E  I R S T A m U E P O L S I O A .

w  l > r n k a r n i  I g n .  J T a e g ^ e ra
w e  L w o w i e ,  u x .  y j c a t u a  a  3 3 .

itast. oacs ■*** i r«daktor odpowiedzialny. JAN SZLZYREK, rirukieni A. Goldmana we Lwowie Sykstuska 19.


